
Delegacja Sejmu PRL
zaproszona do Anglii

WARSZAWA (PAP)
27 bm. ambasador Wiel­

kiej Brytanii w Polsce sir 
Erie Alfred Berthoud złożył 
wizytę marszałkowi Sejmu 
PRL Czesławowi Wycecho- 
wi.

Ambasador Wielkiej Bry­
tanii przekazał marszałkowi 
Sejmu pismo lorda kancle­
rza i przewodniczącego 
(speakera) Izby Gmin zapra 
szające w imieniu obu izb 
parlamentu brytyjskiego de 
legację Sejmu PRL do złoże 
nia wizyty w Anglii.

W piśmie wyraża się prze 
konanie, że wizyta oficjal­
nej delegacji Sejmu w Lon­
dynie przyczyni się do 
umocnienia więzów przyj aź 
ni, istniejących już pomię­
dzy parlamentami i naroda 
mi obu krajów.

Min. Trppczyński
wyjechał
na Targi Paryskie

WARSZAWA (PAP)

27 bm. wyjechał do Francji
na Międzynarodowe Targi w 
Paryżu minister handlu zagra 
nicznego Witold Trąmpczyń- 
ski, któremu towarzyszą dy­
rektor departamentu w.MHZ 
Aleksander Wołyński i na­
czelnik wydziału w tym mi­
nisterstwie Zygmunt Schellen- 
berg.

Z XIV Mistrznstw Eurony w Boksie

Paździor gromi
medalistę z Melbourne

Duży sukces odniósł repre­
zentant Polski w wadze lek­
kiej Paździor, który w popo­
łudniowych walkach trzeciego 
dnia Mistrzostw Bokserskich 
Europy pokonał zdobywcę brą­
zowego medalu w Melbourne — 
Łagietkę (ZSRR). Polak walczył 
bardzo spokojnie i ekonomicz-* 
nie. W pierwszej rundzie po 
celnym lewym sierpie, Bagiet­
ko znalazł się na deskach. W 
drugiej i trzeciej rundzie Ro­
sjanin przetrzymywał i walkę 
przegrał wyraźnie.

BoczarsR? i Milewski
wygrywają walki

Dalsze wyniki turnieju bokser­
skiego o mistrzostwo Europy: Wa 
ga piórkowa — Safronow (ZSRR) 
pokonał de Rocija (Holandia), Zi­
ma (Austria) przegrał z Gibsonem 
(Szkocja), BOCZARSKI (Polska) 
zwyciężył Oulda (Francja), Schret- 
ter (NRD) wygrał z Benedekiem 
(Jugosławia), Dubowsky (Węgry) 
przegrał z Mehlingiem (NRF), Sitri 
(Wł.) wygrał z Tiominenem (Fin­
landia) — waga lekkopółśrednia: 
MILEWSKI (Polska) pokonał Sehre 
gardusa (Holandia), Csalcaes (Wę­
gry) przegrał z Puaci (Włochy) 
Jengibarian (ZSRR) pokonał Da- 
tliła (Rumunia).

Pięściarze AZS
zwyciężają w Rydze

Przebywający w ZSRR pięścia­
rze poznańskiego AZS-u odnieśli 
w Rydze zwycięstwo nad drugą re 
prezentacją miasta 10:8. Rozegrano 
tylko 9 walk, ponieważ zespół po­
znański wystąpił bez Swisia, który 
w pierwszym meczu został znokau 
towapy przez Jeglitisa.

Eliminacje do mistrzostw świata na żużlu z udziałem zawodników CSR Austrii i Polski. 
Na zdjęciu: fragment XIII biegu. Prowadzi RAJZER przed MAJEM (obaj
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Ziemie nad Odrą i Bałtykiem — sprawą naszej niepodległości

Rada organizacji społecznych
czuwać będzie nad rozwojem

Ziem Zachodnich
Prof. dr Stanisław Kulczyński - prezesem TRZZ

WARSZAWA (PAP)
26 BM. W WARSZAWIE ODBYŁ SIĘ Z UDZIAŁEM 

KILKUSET PRZEDSTAWICIELI LUDNOŚCI WOJE­
WÓDZTW ZACHODNICH I PÓŁNOCNYCH ZJAZD OR 
GANIZACYJNY TOWARZYSTWA ROZWOJU ZIEM 
ZACHODNICH.

Burzliwymi oklaskami uczę 
stnicy zjazdu przywitali przy 
byłych na obrady: przewodni­
czącego Rady Państwa, prze­
wodniczącego Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu — Aleksandra Zawadz­
kiego, marszałka Sejmu — 
Czesława Wycecha, wicepre­
miera Zenona Nowaka — prze 
wodniczącego rządowej Komi­
sji Ziem Zachodnich, przewo­
dniczącego nadzwyczajnej sej­
mowej Komisji Ziem Zachod­
nich, zastępcę przewodniczące 
go Rady Państwa — Stanisła­
wa Kulczyńskiego, przewodni 
czącego CRZZ Ignacego Logę- 
Sowińskiego, zastępcę prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— Bolesława Podedwornego, 
ministra obrony narodowej — 
Mariana Spychalskiego.

W toku obrad odczytany zo­
stał list do uczestników zjaz­
du od I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki. Uczest­
nicy obrad przyjęli, tekst li­
stu burzliwymi oklaskami.

W imieniu Komitetu Orga­
nizacyjnego Towarzystwa Roz 
woju Ziem Zachodnich zjazd 
otworzył przewodniczący Ko­
mitetu — Leopold Gluck.

L. Gluck zaproponował na 
przewodniczącego obrad zjaz­
du ministra obrony narodo­
wej — Mariana Spychalskie­
go.

Obejmując przewodnictwo 
zjazdu minister Marian Spy­
chalski powiedział m. in.:

— Ziemie Zachodnie — to 
sprawa naszej niepodległości, 
budowy socjalizmu, to znaczy 
budowy wielkiej przyszłości, 
to sprawa nieoddzielna od po­
koju, od sprawy o którą wal­
czy cała ludzkość.

Potrzeba wielkiego wkładu, 
wielkiego wysiłku dla rozwo­
ju naszej ojczyzny i wydaje 
się, że jednym z zasadniczych 
i węzłowych wysiłków jest wy 
siłek skierowany na rozwój 
Ziem Zachodnich. Dobrze się 
złożyło, że w tej sprawie ma­
my inicjatywę oddolną, spo­
łeczną, że nasz plan gospodar 
czy skierowany na podniesie­
nie bytu mas pracujących bę 
dzie korygowany przez wysi­
łek społeczny.

Następnie przemawia prze­
wodniczący Rady Państwa —
Aleksander Zawadzki.

Wita on zjazd w imieniu Ra 
! dy Państwa, rządu i Frontu

Jedności Narodu stwierdzając 
w swym przemówieniu m. in.:

Powstanie Towarzystwa Roz 
woju Ziem Zachodnich przy­
czyni się do tego, że dotych­
czas rozproszona po kraju, nie 
zorganizowana społeczna ini­
cjatywa patriotów, ludzi prze­
nikniętych poczuciem odpowie 
dzialności za kraj, jego miej­
sce, rolę i opinię w świecie, 
jego nowe, a tak przecież pra­
stare dzielnice, uzyska swą o- 
gólnonorodową organizację, a 
przez to niewspółmiernie więk 
sze niż dotychczas wpływy 
oraz możliwości przejawiania 
się w postaci konkretnych o- 
siągnięć.

Po krótkiej przerwie rozpo 
czyna się dyskusja nad obu 
referatami oraz obrady komi­
sji.

Najżywszy przebieg miały 
obrady komisji naukowej, w 
wyniku których wyłoniono ko 
mitet organizacyjny, mający 
za zadanie pełnić funkcje ra-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zabójstwo z „naukowa dokładnością**

Tylko Tarwid mógł otruć swoją żonę
.Wyrok: 15 lat więzienia

WARSZAWA (PAP)

Sąd Wojewódzki dla m. st. 
Warszawy ogłosił 27 bm. wy 
rok w głośnym procesie po­
szlakowym przeciwko prof. 
Kazimierzowi Tarwidowi, o- 
skarżonemu o otrucie swej żo 
ny Teresy cyjankiem potasu. 
Sąd uznał winnym Kazimie­
rza Tarwida zarzucanego mu 
przestępstwa i wymierzył mu 
karę 15 lat więzienia. Rów­
nocześnie sąd przyznał matce 
Teresy Tarwid, doc. J. Bie- 
siekierskiej — symboliczną 
złotówkę jako zadośćuczynie­
nie za krzywdę moralną.

W trzygodzinnym uzasadnieniu 
wyroku, obejmującym ok. 50 stron

W MUZEUM 
NARODOWYM

w Warszawie odbyło się u- 
roczyste otwarcie dwóch toy 
staw — malarstwa rosyj­
skiego od XIX do XX wie­
ku oraz wykopalisk archeo­
logów polskich i radziec­
kich w Mirmeki na Krymie.

ZJAZD ORGANIZACYJNY 
TOWARZYSTWA ROZWOJU 

ZIEM ZACHODNICH

Na sali obrad — wicepremier 
Zenon Nowak, przewodniczący 
CRZZ Loga-Sowiński, prze­
wodniczący Rady Państwa Ale­
ksander Zawadzki, marszałek 
Sejmu Czesław Wy cech, czło­
nek Rady Państwa — Bolesław 

Podcdicorny.
CAF — fot. Zygm. Wdowiński

maszynopisu, sąd szczegółowo u- 
motywowal swoje postanowienie 
oraz jeszcze raz dokładnie zana­
lizował okoliczności śmierci Teresy 
Tarwid. Zdaniem sądu wszystkie 
okoliczności przemawiają za tym, 
że trucizna dostała się do organi­
zmu Teresy przez jamę ustną i 
ukryta była w opłatku. Sąd sta­
nął na stanowisku, że słoik z cy­
jankiem znaleziony przy zmarłej 
Teresie nie był przyczyną jej 
śmierci?, ale spełniał jedynie rolę 
„dekoracji”. Właściwą przyczyną 
śmierci był inny cyjanek o wię­
kszym stężeniu — jak to wyka­
zały badania.

Sąd omówił szeroko sprawę za­
bójstwa, podkreślając, że nie do 
przyjęcia jest teza, iż mógł to 
uczynić ktokolwiek poza Tarwi- 
dem. Sąd stwierdził, że Tarwid, 
który chciał zawrzeć związek 
małżeński z Elizą D., miał powo­
dy, aby usunąć Teresę i w ten spo 
sób urzeczywistnić swe cele. Zda­
niem sądu, Tarwid działał w spo­
sób ścisły, zaplanowany, z „nau­
kową dokładnością”.

Wymierzając osk. Tarwidowi ka 
rę 15 lat więzienia sąd podkreślił 
wielką szkodliwość społeczną i 
moralną czynu oskarżonego oraz 
ze względu na pełnione przez nie­
go poważne stanowisko narażenie 
dobrego imienia nauki.

Jak dowiaduje się sprawozdaw­
ca sądowy PAP obrońcy oskarżo­
nego adw. adw. Krysztofowicz, 
Eiejat i Maślanko, złożą w usta­
wowym terminie wniosek o rewi 
zję wyroku Sądu Wojewódzkiego 
przez Sąd Najwyższy.

HaveUa pokonał Kapałę
ŁÓDŹ (PAP)
W Łodzi odbyły się zawody żuż­

lowe o puchar PZMot z udziałem 
uczestników I eliminacji do mi­
strzostw świata w Warszawie.

Rozegrano 20 wyścigów. Tym ra­
zem zwyciężył Czechosłowak Ha- 
velka rewanżując się swemu po­
gromcy z Warszawy — Kapale. w 
sumie Havelka zdobył 15 pkt. Dru­
gim był Kapała 14 pkt., 3. Kup- 
czyński 12 pkt., 4, Suchecki 9 pkt.

Narada aktywu partyjnego
woj. p&nańskiego po IX Plenum KG PZPR

(lnf. wl.)
W poniedziałek w Poznaniu 

odbyła się wojewódzka narada 
aktywu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, poświęcona 
omówieniu uchwał IX Plenum 
KC Partii. W naradzie udział 
wzięli członkowie Komitetu 
Centralnego PZPR — Marian 
Spychalski, Helena Kozłowska 
— Ola oraz Eugeniusz Stawiń­
ski.

Przemówienie wstępne wygłosił 
I sekretarz KW w Poznaniu Win­
centy Krasko. Podkreślił on m. 
in., iż IX Plenum, na które z nie 
cierpliwością oczekiwali ludzie pra 
cy, w tym także aktyw partyjny, 
spełniło ich nadzieje, było konty­
nuacją i konkretyzacją zadań po­
stawionych przez przełomowe paź­
dziernikowe VIII Plenum KC. IX 
Plenum dało także odpowiedź na 
zasadniczej wagi problemy ideolo­
giczne, wśród których na czoło 
wysuwa się problem narodowej 
drogi do socjalizmu. Ogromne zna 
czenie dla dalszej konsolidacji sze­
regów partyjnych oraz skupiania 
wokół Partii najszerszych rzesz na 
rodu ma także umiejscowienie 
przez IX Plenum zjawisk związa-

nych z rewizjonizmem z jednej, a 
dogmatyzmem i sekciarstwem z 
drugiej strony.

W trakcie dyskusji uczestnicy na 
rady poruszali szereg problemów 
natury praktycznej, starając się w 
oparciu o aktualne opanowanie ob 
fitego materiału IX Plenum 
wskazywać perspektywę dalszej 
pracy politycznej i organizacyjnej 
partii w woj. poznańskim.

Marian Spychalski, zabierając 
głos pod koniec obrad, ustosunko­
wał się do szeregu wystąpień w 
dyskusji, jak również wskazał ak­
tywowi w jaki sposób realizować 
w praktyce te poważne zadania 
dla osiągnięcia szybkich postępów 
w każdej dziedzinie życia.

Naradę zakończyło gorąco przy-, 
jęte wystąpienie I sekretarza KW, 
który prosił obecnych na naradzie 
członków KC o przekazanie kie­
rownictwu partyjnemu zapewnie­
nia, iż aktyw partyjny woj. po­
znańskiego z całą energią przystą­
pi do pracy nad wcieleniem w ży 
cie idei VIII i IX Plenum.

I pobytu delegacii UNESCO
w Wielkopolsce

(lnf. wł.)
Delegację Młodzieżowego Insty­

tutu UNESCO, którą gościła ostat­
nio u siebie organizacja ZMW, in­
teresowały najbardziej w Wielko­
polsce sprawy mechanizacji rolnic 
twa oraz szkolenia zawodowego 
młodzieży wiejskiej.

Dr Helgę Timm, która wchodzi 
w skład kierownictwa Instytutu 
Młodzieżowego przy UNESCO, — 
jak i jej współtowarzysza podróży 
— Franęois Gascay zajmowały mo 
żliwości spędzania przez polską 
młodzież czasu po pracy. Badanie 
iorm i przejawów życia kultural­
nego młodzieży, zwłaszcza wiej­
skiej — było głównym celem wy­
cieczki tych dwóch naukowców.

W rozmowie z przedstawicielami 
młodzieży wielkopolskiej wyrażali 
oni zadowolenie, że pclskie organi 
zacje młodzieżowe umożliwiły im 
przeprowadzenie badań, które po­
służą do wyciągnięcia odpowied­
nich wniosków w czasie specjal­
nych seminariów w Instytucie 
przy UNESCO.

Delegacja, która wczesnym ran­
kiem udała się samolotem do War 
szawy, przeprowadzi tam rozmowę 
z przywódcami ZMS, ZMW i ZHP.

(em-par)

Zakupili na lewo 
32 wagony węgla
- Już są pod kluczem

(lnf. wl.)
Organa MO województwa poz­

nańskiego wpadły na trop szeroko 
rozgałęzionej afery, polegającej na 
nielegalnym zakupie węgla. Siady 
tych nadużyć wiodły aż do Cen­
trali Zbytu Węgla w Katowicach. 
Ekonomista działu krajowej sprze 
dąży tej instytucji — Stanisław 
Nowak (zam. w Szamotułach, Ry­
nek 6) działając wspólnie z dyspo 
uentem kilku kopalni — Zygmun­
tem Kaletą (Nowe Tychy, Osiedle 
B), fałszował zamówienia nadsyła 
ne przez wielkopolskie PGR. W 
ten sposób kierownicy szeregu gos 
podarstw, którzy umieli znaleźć 
wspólny język z Nowakiem, otrzy 
mywali kilkadziesiąt łub kilkaset 
ton węgla poza obowiązującym roz 
dzielnikiem. „Rozliczenie” w wy­
padku PGR Mały Gaj (pow. Sza­
motuły) przedstawiało się następu 
jąco: Nowak przysłał li wagonów 
węgła, w tym 9 poza rozdzielni­
kiem. Kierownik gospodarstwa — 
Marian Walczak 4 wagony roz­
przedał pracownikom PGR w Ga­
ju pobierając 300 zł za tonę. Od 
każdej tony przekazywał on 100 zł 
Nowakowi, ilość pieniędzy zgod­
ną z fakturami odprowadzał do I 
zespołu, natomiast różnicę między j 
ceną według faktury (od 103—171 
zł) a 200 zł kładł do swojej kiesze­
ni.

W aferze węglowej maczało pal­
ce wielu ludzi, w tym kilku kie­
rowników wielkopolskich PGR-ów. 
W wyniku dotychczasowych doclio 
flzeń ustalono, że Nowak i spółka 
zakupili na lewo 32 wagony wę­
gla tj. 768 ton, za co zapłacili _
111.300 zł. Na transakcjach zaroblo 
no 119.040 zł, a więc popełniono nad 
użycia na sumę 230.400 zł. Naj­
większy zysk — około 65 tys. — 
przypadł w udziale Nowakowi.

(1)

Wokół MTP

Z całego świata 
do Poznania

(lnf. wł.)

Do stolicy Wielkopolski przy 
bywa coraz więcej zagranicz­
nych ekip targowych. W dniu 
wczorajszym przyjechała 4-oso 
bowa delegacja hinduska z dy­
rektorem pawilonu Indii p. 
Giedharem Gobindramem na 
czele. 7-osobowa ekipa z fabry 
ki „ Kasseler Farbwerke” z 
NRF oraz przedstawiciele 
dwóch firm belgijskich: „Cobe 
lex Fo” — p. Mantel i z f-my 
„Morhan” — pani Wendelabel. 
Rano przyjechali ponadto dal­
si pracownicy przygotowujący 
pawilon Czechosłowacji. (V).

Znowu „Społem"
WARSZAWA (PAP)
Drugi dzień zjazdu delega­

tów Związku Spółdzielni Spo­
żywców poświęcony był dysku 
sji nad programem działania w 
najbliższych dwóch latlch.

Po wniesieniu poprawek, 
zjazd zatwierdził nowy statut 
i przyjął dla Związku Spół­
dzielni Spożywców nazwę 
..Społem”, która jest symbolem 
półwiekowych tradycji.

Wykluczamy pośrednictwo 
- miód powinien 
być tańszy!

(Inf. wł.)
Pod takim hasłem obradowali 

ubiegłej niedzieli w stolicy Wiel­
kopolski delegaci sześciu woje­
wódzkich związków pszczelarzy — 
z Bydgoszczy, Gdańska, Koszalina, 
Szczecina, Zielonej Góry i Pozna­
nia. W kilkugodzinnej dyskusji na 
temat rozwoju pszczelarstwa 
wszechstronnie uzasadniono ko­
nieczność takiej organizacji pro­
dukcji i zbytu miodu, aby dostęp 
ny był cn dla wszystkich ludzi w 
Polsce. Cel ten można osiągnąć 
przez wykluczenie zbędnych ogniw 
pośrednictwa w handlu tym nieo­
cenionym dla organizmu ludzkie­
go produktem, a tym samym ob­
niżenie jego ceny detalicznej.

Jednogłośnie postanowiono reak 
tywować w Poznaniu Okręgową 
Spółdzielnię Pszczelarską, z zasię­
giem na 6 województw. Zgodnie z 
uchwalonym statutem Spółdzielnia 
zajmować się będzie organizacją 
produkcji, pracą dydaktyczną 
wśród pszczelarzy, skupem, stan­
daryzacją i sprzedażą miodu tak 
hurtowo jak i detalicznie we włas 
nych sklepach. Sklepy tc powsta­
ną w miastach wojewódzkich oraz 
w’ niektórych ośrodkach powiato­
wych i prowadzić będą również 
sprzedaż wytwarzanego przez za­
kłady spółdzielcze wszelkiego 
sprzętu pszczelarskiego. Przyjęty 
statut postanawia, że władze spół­
dzielni oraz personel pomocniczy 
muszą się składać z fachowców — 
pszczelarzy.

Zjazd dokonał wyboru 15-osobo- 
wej Rady Nadzorczej, której prze­
wodniczącym został Zygmunt Ma­
tuszewski ze Środy Wlkp. Na cze 
Ie 3-osobowego zarządu stanął 
Adam Olasik z Poznania jako pre­
zes. Działalność spółdzielni roz- 
pocznie się 1 czerwca. (kj)



Bonn odpowiada na notę radziecką
w sprawie zjednoczenia Nie ec

BONN (PAP)
W poniedziałek opubli­

kowano w Bonn memoran­
dum rządu federalnego w 
sprawie zjednoczenia Niemiec, 
stanowiące odpowiedź na notę 
radziecką z października ub. 
roku. Jak podaje agencja DPA, 
rząd federalny apeluje do rzą-

Kryzys rządowy
we Francji trwa
i PARYŻ (PAP)

Poniedziałkowa prasa francu 
aka zgodnie przewiduje, że 
rozwiązanie obecnego kryzysu 
rządowego jest jeszcze odle­
głe.

Atmosferę kryzysu zaostrzył 
niedzielny morderczy zamach 
na wybitnego profranouskie- 
go przywódcę algerskiego Ali 
Chekkala, który został zastrze 
lony w chwili gdy opuszczał 
stadion sportowy po finało­
wym meczu piłkarskim w o- 
becności prezydenta republiki. 
Prawica wyciąga z tego fak­
tu wniosek, że Francja powin­
na przeciwstawić się ze wzmo 
żoną energią ,.dezintegracji” 
państwa, tj. wzmóc kampanię 
przeciwko algerskim dążeniom 
niepodległościowym.

Polityczne morderstwo
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
W niedzielę padj w Paryżu ofia­

rą zamachu terrorystycznego b. wi 
ceprzewodniczący zgromadzenia al 
gerskiego Ali Chekkal. Sprawcą za 
machu jest, jak twierdzi agencja 
France Presse) członek Algerskie­
go Frontu Wyzwolenia Narodowe­
go, Mohammed Ben Sadok.

W poszukiwaniu wspólników Sa- 
doka policja paryska zorganizowa 
ła na szeroką skalę zakrojoną ob­
ławę w dzielnicach Paryża odwie­
dzanych przez Algerczyków. Oko­
ło 1.000 osób zostało zatrzymanych.

Zamordowany był członkiem 
francuskiej delegacji w ONZ.

Państwa arabskie
przeciwko pomocy USA
dla Francji

NOWY JORK (PAP)
W piątek przedstawiciele dy

plomatyczni 11 krajów arab­
skich przedstawili w departa­
mencie stanu USA żądanie 
wstrzymania wszelkiej pomo­
cy gospodarczej i wojskowej 
dla Francji motywując to do­
konywaniem przez wojska 
francuskie w Algerze „hańbią­
cych aktów terroru i okru­
cieństw” oraz obracaniem 
przez Francję pomocy amery­
kańskiej na cele polityki ko­
lonialnej.

Hr. Łubieńska
zamordowana
przez hitlerowców?

LONDYN (PAP)9
Cała brytyjska prasa rozpi­

suje się pod sensacyjnymi na­
główkami na temat tajemni- 
czego morderstwa dokonane­
go w ubiegły piątek na oso­
bie 73-letniej emigrantki poi 
skiej. hr Teresy Łubieńskiej.

Większość dzienników suge­
ruje podłoże polityczne, gdyż 
Łubieńska była emigracyjną 
działaczką społeczną, m. in. 
przewodniczącą związku b. 
więźniów politycznych nie­
mieckich więzień i obozów 
koncentracyjnych, znana ze 
swych antyhitlerowskich po­
glądów. Łubieńska miała otrzy 
mywać ostatnio listy i tele­
fony z pogróżkami. Niektóre 
pisma sądzą, że morderstwa 
mógł dokonać członek tajnej 
odwetowej organizacji hitle­
rowskiej.

Fotografia Łubieńskiej zo­
stała wyświetlona na ekra­
nach dwóch sieci telewizyj­
nych w Wielkiej Brytanii 
wraz z wezwaniem do udzie­
lania policji informacji.

CfCOS Ni 125 — Sir. 2

du radzieckiego, by zrezygno­
wał z dotychczasowego stano­
wiska w sprawie zjednoczenia. 
Memorandum wyraża goto­
wość rządu bońskiego rozpa­
trzenia wszystkich dotychczaso 
wych propozycji, lecz równo­
cześnie .podkreśla, że za zjpdno 
czenie Niemiec odpowiedzial­
ne są 4 wielkie mocarstwa i że 
NRF nie może zasiąść przy 
wspólnym stole obrad z przed­
stawicielami rządu NRD.

Rząd boński zarzuca Związ­
kowi Radzieckiemu, że ograni­
czał się tylko do podawania 
przeszkód na drodze do zjedno 
czenia Niemiec i że nie wystą­
pił sam z „konstruktywną pro­
pozycją”. Bonn ucieka się do 
argumentu, że wszczęcie roz­
mów z rządem NRD oznaczało 
by „decydujący krok w kierun 
ku podziału Niemiec”, a na ta 
ki krok nie pozwala mu konsty 
tucja. Jeśli natomiast rząd ra­
dziecki stawia rozmowy ogólno 
niemieckie jako warunek zjed 
noczenia — stwierdza memo­
randum — rząd federalny mo­
że wyciągnąć z tego tylko ta­
ki wniosek, że obecnie nie ma 
on zamiaru zgodzić się na zjed 
noczenie Niemiec, które umożli 
wiałoby narodowi niemieckie­
mu „swobodną, niezależną de­
cyzję w sprawie przyszłej 
struktury państwowej i so­
cjalnej”.

Rząd boński broni się przed 
zarzutem, iż w republice fede­
ralnej odradza się militaryzm 
argumentując, że liczebność sił 
zbrojnych NRF ma być „nie­
zwykle skromna”.

Rząd federalny twierdzi dalej w 
swym memorandum, ie NRF nie 
należy do agresywnego bloku mili 
taniego, lecz do „paktu czysto o- 
bronnego44. Narodowi niemieckie­
mu obce są pojęcia odwetu i uczu 
cie zemsty. Memorandum ubolewa, 
że tego rodzaju twierdzenia można 
znaleźć w prasie radzieckiej i o- 
świadczeniach radzieckich osobisto 
ści. Wyraża on gotowość uczestni­
czenia w ramach ogólnej konwen­
cji rozbrojeniowej w ustaleniu po 
ziomu sił zbrojnych wszystkich 
krajów. Memorandum zapewnia, ie 
NRF pragnie uwzględnić w takiej 
mierze, w jakiej to jest możliwe 
wymogi bezpieczeństwa Związku 
Radzieckiego, równocześnie jed­
nak dodaje, że polityka rządu fcde 
ralncgo nie zagraża obiektywnie 
bezpieczeństwu ZSRR.

Jeśli chodzi o problem utworze­
nia strefy zdemilitaryzowanej w 
Europie i wyrzeczenia się przemo­
cy przez kraje zainteresowane w 
takim porozumieniu, memorandum

Nowy

Kanał Fanamski
za 5 mld. doi.

(API), Budowę nowego, obok lst 
niejącego już, Kanału Panamskie- 
go za astronomiczną sumę S mld. 
doi. zaproponował przewodniczący 
specjalnej podkomisji Kongresu 
USA, Henry Buckman. Podkomi­
sja, powołana do zbadania sytu­
acji w Panamie, przewiduje prze­
kopanie w ciągu 10 lat bezśluzowc 
go kanału, zdolnego do przepusz­
czania najbardziej nowoczesnych 
lotniskowców i tankowców.

Równocześnie z ogłoszeniem ra­
portu Buckmana prasa amerykań­
ska zamieściła pełne niepokoju ar 
tykuły o „kryzysie panamskim44. 
Okazuje się, iż rząd i ludność mi­
niaturowej republiki najmniej 
myślą o nowym kanale, natomiast 
coraz głośniej występują za nac- 
jonalizacj.; czynnego obecnie. W 
ub. r. państwowe amerykańskie to 
warzystwo, które sprawuje zarząd 
nad kanałem, Panama Channel 
Company44, zarobiło z tytułu że­
glugi różnych bander na kanale 
89 min. doi. Rząd Panamy otrzy­
mał aż... niecałe 2 milionyl

W świetle nastrojów Panam- 
skich pomysł nowego kanału ma 
chyba więcej szans zostania po­
mysłem niż, i tak odległej reali­

zacji.

Wojna domowa w Haiti
NOWY JORK (PAP)

Według doniesień agencji za
chodnich z Port-au-Prince
— stolicy republiki Haiti, Wal 
ka o władzę między szefem 
sztabu armii gen. Cantave, a 
szefem policji Armandem przy 
brała z końcem tygodnia cha 
rakter wojny ^omowej. Bata­
lion wojsk straży nadbrzeżnej
— jak podają agencje — o-
strzeliwuje stolicę. Strzały pa- taw. Gwardii Elitarnej.

podkreśla, iż „rząd federalny go­
tów jest w każdej chwili kontynuo 
wać dyskusję nad tymi projektami 
w oparciu o propozycje przedsta­
wione przez państwa zachodnie na 
konferencji genewskiej w paździer 
niku 1955 roku44. Nie ma on nic 
przeciwko temu, by wiązać porożu 
mienie w sprawie zjednoczenia ze 
zobowiązanami przewidującymi 
wyrzeczenia się siły jako sposobu 
rozstrzygania sporów. Ponadto 
rząd boński gotów jest rozpatrzyć 
„wszelkie inne praktyczne propo­
zycje, jakie Związek Radziecki 
przedstawi w sprawie zjednoczenia 
Niemiec w warunkach wolności44.

Co przywieźli do Londynu 
dwaj panowie?

(API) ONZ wznowiła w Londynie o-
W poniedziałek po południu brady. Wiadomo już, że dele- 

Podkomisja Rozbrojeniowa gat amerykański, Stassen, przy 
wiózł z sobą nowe propozycje^ 
które zyskały osobistą aproba­
tę Eisenhowera. Panuje prze­
konanie, że również delegat ra 
dziecki, Zorin, nie powrócił z 
Moskwy z pustymi rękoma.

Tak więc rozpoczął się dru­
gi akt wielkiej gry, który ma
— jak pisze agencja Reutera
— „przynieść pierwszą jutrzen 
kę w trwających od 11 lat roz­
mowach rozbrojeniowych". Nie 
sądźmy, aby jakiekolwiek poro­
zumienie było sprawą dni. „Są 
to — powiedział Stassen • 
zbyt ważne i skomplikowane 
problemy dla każdego rządu, 
aby mógł on udzielić szybkiej 
odpowiedzi". Wznowienie o- 
brad londyńskich wywołało 
pewne zastrzeżenia ze strony 
angielskiej, która chciała je­
szcze dyskutować ze Stassenem 
wokół propozycji USA. Za 
miast konsultacji nastąpiło je 
dynie poinformowanie Angli­
ków o decyzjach amerykań­
skich. Oczywiste jest, że obra­
dy londyńskie toczą się przede 
wszystkim na płaszczyźnie zbli 
żenią amerykańsko _ radziec­
kiego. Jeśli te mocarstwa znaj 
dą bliższy język, Anglicy i 
Francuzi zgodzą się, tak czy 
inaczej. Stassen i Zorin pozo- 
stają od marca w regularnym 
z sobą kontakcie poza normal­
nymi obradami Podkomisji. I 
od nich obu zależy teraz, ezy z 
jutrzenki zrodzi się poranek. 
Oby prawa przyrody znalazły 
tym razem zastosowanie rów­
nież «— przy rozbrojeniu.

W Budapeszcie 
podpisano umowę
o statusie wojsk radzieckich

BUDAPESZT (PAP)
27 bm. opublikowano tu ko­

munikat o rozmowach i zawar­
ciu układu między rządem 
ZSRR a rządem Węgierskiej 
Republiki Ludowej o statusie 
prawnym wojsk radzieckich 
czasowo stacjonowanych na 
Węgrzech. Układ podpisali ze 
strony radzieckiej minister 
spraw zagranicznych ZSRR A. 
Gromyko i obrony G. Żuków, a 
w imieniu rządu węgierskiego 
— minister spraw zagranicz­
nych Imre Horvath i minister 
obrony Geza Reveaz.

Układ zaznacza, ie w obec­
nej sytuacji międzynarodowej 
czasowe stacjonowanie wojsk 
radzieckich na terytorium Wę­
gier jest celowe dla zapewnie­
nia wspólnej obrony przed e- 
wentualną agresją i jest zgod­
ne z umowami międzynarodo­
wymi.

Na Taiwanie
aresztowania

NOWY JORK (PAP)
Sądząc z informacji napły­

wających w poniedziałek na 
Taiwanie panuje spokój, chro 
niony jednak ciągle przez sil­
ne oddziały wojska i policji. 
Według oficjalnych źródeł, a- 
resztowano 70 osób podejrza­
nych o kierowanie zajściami 
w Taipeh, jednakże agencje 
zachodnie oceniają liczbę a- 
resztowanych — głównie po­
dejrzewanych o sympatyzowa 
nie z ruchem komunistycz­
nym — na kilkaset osób.

Czang Kai-szek przesłał na 
ręce prezydenta Eisenhowera 
wyrazy ubolewania z powodu 
incydentów. W rozmowie z 
ambasadorem USA, Ranki- 
nem, Czang Kai-szek podkre­
ślał z naciskiem, że incyden­
ty te nie są wyrazem nastro­
jów antyamerykańskich. lecz 
związane były jedynie ze spra 
wą Reynoldsa.

Sprawa statusu wojsk ame­
rykańskich stacjonujących na 
wyspie rozpatrywana ma być 
podobno w najbliższym cza­
sie.

Zdaniem wyższych urzędni­
ków administracji amerykań­
skiej, rozruchy w Taipeh mo 
gą mieć poważne następstwa, 
jeżeli chodzi o ich oddźwięk 
w innych krajach Azji.

dły również podczas starć mię 
dzy demonstrantami a policją.

Gen. Cantave w drodze za­
machu stanu przejął w ub. 
wtorek władzę na Haiti. Szef 
policji pułkownik Armand 
przy pomocy jednostek poli­
cji. lotnictwa wojskowego i 
straży granicznej usdłował zd</ 
być kwaterę główną gen. Can- 
tave, który oparł się przede 
wszystkim na 600 żołnierzach

Mo© Tse4ung

do ZS
BERLIN (PAP)
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
K. J. Woroszyłow zaprosił prze 
wodniczącego ChRL Mao Tse- 
tunga do odwiedzenia Związ­
ku Radzieckiego w dogodnym 
mu terminie. Mao Tse-tung 
przyjął z zadowoleniem zapro­
szenie.

K. J. Woroszyłow opuścił 26 
bm. Pekin, żegnany na lotni­
sku przez przewodniczącego 
ChRL Mao Tse-tunga, jego za 
stępcę Gzu-teha oraz Łiu 
Szao-tsi, Czou En-laia i inne 
wybitne osobistości.

Czechosłowacja na HTP
WARSZAWA (PAP)
2,3 tys. m kw. terenów kry 

tych i blisko 2 tys. m kw. o- 
twartych zajmą w tym roku 
na Targach Poznańskich eks 
ponaty jednego z najpoważ­
niejszych naszych partnerów 
handlowych — Czechosłowa­
cji. 27 bm. w ambasadzie 
CSR w Warszawie zorganizo 
wano konferencję prasową, 
aby — jak co roku — jeszcze 
przed otwarciem Targów po­
informować prasę polską o 
szczegółach ekspozycji cze­
chosłowackiej na MTP.

Pawilon Czechosłowacji bę 
dzie nie tylko jednym z naj­
większych, ale także jednym 
z ciekawszych w Poznaniu. 
Zobaczymy więc w nim ekspo 
naty przemysłu motoryzacyj­
nego: znane i cenione na ca

Stypendia zagraniczne
dla artystów
plastyków

WARSZAWA (PAP)
Wielokrotne wystąpienia ar­

tystów-plastyków na zjazdach 
ZPAP i na łamach pism, do­
magające się rozszerzono oso­
bowych kontaktów z r? grani- 
cą. niezbędnych dla polnego 
rozwoju ich twórczości, uwień­
czone zostały powodzeniem. 
Powołana niedawno komisja 
stypendialna przy ministrze 
kultury i sztuki pod przewod­
nictwem prezesa ZPAP, J. Cy­
bisa. przyznała na rok bieżący 
70 stypendiów umożliwiają­
cych miesięczny pobyt za gra­
nicą. Otrzymali je zarówno ar­
tyści starszego, jak i młodsze­
go pokolenia, /'

Najwięcej spośród stypendy
stów wybiera sobie pobyt we ośmiu było członkami poprzeć 
iTamcji i we Włoszech. ' niego rządu. .

Obrady zjazdu 
Tow. Rozwoju Ziem Zachodnich

fCiąo finiszy ze str, 1)
dy naukowej do chwili jej po 
wołania. Rada Naukowa — 
będzie organem społecznym, w 
skład którego poza naukow­
cami wchodzić będą działa­
cze gospodarczy i społeczni. 
Inicjowanie, opiniowanie, a 
nawet w pewnych wypadkach 
opracowywanie przez radę pro 
blemów wynikających z za­
dań towarzystwa, wymagać 
będzie ścisłego powiązania teo 
rii z praktyką.

Uniwsrsytet Toruński
obejmie patronat 

isasS Karmią i Mazurami
Do komisji tej wpłynął cie

kawy wniosek zgłoszony w ,dzin.ie’. °..C2J™ świadczy m. 
imieniu Uniwersytetu im. M. lz taborem rzecznym
Kopernika w Toruniu przez kon°*z®a£eX $5 Z-
dr Wojciechowskiego. Uniwer 
sytet ten zgłasza chęć objęcia 
patronatu nad Warmią i Ma­
zurami oraz stworzenia tam i 
prowadzenia dwóch uniwersy­
tetów ludowych.

Uczestnicy komisji progra­
mowej, obradującej pod prze 
wodnietwem dr Czesława Pi­
li oh owskiego przedyskutowali 
podstawowe cele i zadania to­
warzystwa, zgłosili oni pro­
jekt uchwały w sprawie pol­
skiej ludności rodzimej na 
Ziemiach Zachodnich.

Najważniejszym zagadnie­
niem, którym zajęto się na po 
siedzeniu komisji organiza­
cyjnej, było opracowanie tez 
do przyszłego statutu towa­
rzystwa. Istotnym punktem 
jest powołanie obok rady na­
czelnej Towarzystwa — rady 
organizacji społecznych.

Z dużą uwagą wysłuchali u- 
czestnicy zjazdu przemówie­
nia Józefa Sroba, który suro­
wej krytyce poddał działal­
ność niektórych przedstawicie 
li władzy ludowej w stosun­
ku do ludności zamieszkałej 
na Ziemiach Zachodnich. Brak 
troski o ludność rodzimą, nie 
ufność, a niekiedy nawet wro­
gość w stosunku do niej, spo­
wodowała, iż u mniej odpor­
nych jednostek rodził się pro 
ces odwracania się od Polski. 
Mówca stwierdza, że po VIII 
Plenum KC PZPR społeczeń­
stwo na Ziemiach Zachodnich 
odetchnęło, że wraca zaufanie 
do władzy, chęć do pracy i go 
towość do poświęceń.

Kilka głosów w dyskusji pa 
dło w sprawie aktywizacji go-

łym świecie motocykle „Ja­
wa", samochody „Skoda" i 
„Praga", a nawet nowoczesny 
samolot „Aero - Super". No­
wością w tym dziale będzie 
wystawiany po raz pierwszy 
w Polsce skuter Cezeta — 175 
ccm oraz motocykle „Jawa 
CZ" o nowym rozwiązaniu 
widełek. Wystawiony zosta­
nie również wygodny metalo 
wy składany garaż dla mo­
tocykli oraz — nowość — 
przyczepka ze sztucznego two 
rzywa ważąca niecałe 10 kg.

Na Targach w Powianiu wysta­
wi towary 18 czechosłowackich 
central handlu zagranicznego. 
Oprócz przemysłu motoryzacyjne­
go, będą to eksponaty przemy­
słów chemicznego i hutniczego, 
włókienniczego i obuwniczego, 
wyroby metalowe i z drewna, 
szkło ozdobne, użytkowe i tech­
niczne oraz artykuły żywnościo­
we.

Z pewnością jednak najwię­
kszym zainteresowaniem zwie­
dzających, zwłaszcza kobiet, cie­
szyć się będą artykuły gospodar. 
Stwa domowego. Artykułów tych 
będzie na Targach wiele, ałe za 
najciekawszy uznają Czechosło- 
wacy „Robot UKS”, który wał­
kuje ciasto, bije pianę z białek, 
wyciska sok z owoców, obiera kar 
tofle, miele mięso, kawę, mak 
itp.

Hansen
premierem Danii

KOPENHAGA (PAP)
Po 12-dniowym kryzysie gabi 

netowym w poniedziałek utwo 
rzony zoatał nowy rząd duński. 
W skład rządu weszło dziewię 
eiu socjaldemokratów, czterech 
radykałów i ttfzeeh członków 
partii „obrońców prawa”.

Premierem i ministrem 
spraw zagranicznych zoatał H. 
Hansen (socjaldemokrata), któ 
ry zajmował te same stanowi­
ska w poprzednim rządzie. Z 
ogólnej liczby 16 ministrów

spodarczej Ziem Zachodnich, 
M. in. mówił o tym I sekretarz 
KW PZPR w Zielonej Górze. 
Wieczorek. Realizacja uchwał 
VIII Plenum partii — stwier­
dza mówca — w dziedzinie za 
gospodarowania Ziem Zachod­
nich przyniosła pierwsze owo­
ce. Zajęto się m. in. zagospo 
darowaniem 17 obiektów prze 
myślowych o znaczeniu ogól- 
nopaństwowych.

Sprawom pilnego wykorzy­
stania dużych możliwości ko­
munikacyjnych, transporto­
wych i gospodarczych Odry ! 
dorzecza Odry poświęcił swo­
je przemówienie Władysław, 
Magiera. Krytykuje on nie­
gospodarczy stosunek admini­
stracji państwowej w tej dzie

Harda tonokilometrów, tj. pra 
wie 5-4crotnie mniej niż Niem 
cy w 1938 roku.

Jako ostatni w dyskusji zabrał 
głos wicepremier Zenon Nowak — 
przewodniczący rządowej Komisji 
Ziem Zachodnich.

Powiedział on m. in.: Chcemy 
anulować wszystkie przepisy, któ­
re hamowały, krępowały inicjaty­
wę. Stawiamy kwestię forsowania 
takich nowych przepisów, które 
by sprzyjały rozwojowi inicjaty­
wy. ,

Mówiąc dalej o aktywizacji go­
spodarczej Ziem Zachodnich, mów 
ca podkreśla, że duże znaczenie 
mają w tej dziedzinie środki prze­
znaczone przez państwo. Słyszy się 
jednak skargi, że rząd dal tutaj 
środki, nie dał tam... Skargi te 
są przeważnie słuszne, bo takie są 
potrzeby. Mówię to z całą otwar­
tością dlatego, by nie stwarzać 
wrażenia, że przy pomocy środków 
które mamy w obecnej sytuacji 
gospodarczej, spadnie na Ziemie 
Zachodnie jakiś złoty deszcz. Trze 
ba pamiętać, że poza Ziemiami Za 
chodnimi mamy szereg rejonów 
wymagających znacznych nakła­
dów.

Pomnóżcie — kończy wicepre­
mier — materialny wysiłek nasze­
go państwa przez swe gorące ser­
ca i rozum, przez swą inicjatywę, 
zmobilizujcie wszystkie zdrowe, 
dobre elementy na Ziemiach Za­
chodnich.
Uczestnicy zjazdu przyjęli pro­
gram Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich, który okre­
śla podstawowe cele działal­
ności towarzystwa na najbliż­
szy okres.

Niezależnie od tego komisja 
programowa przedstawiła pro­
jekt uchwały w sprawie pol­
skiej ludności rodzimej żarnie 
szkałej na Ziemiach Zachod­
nich.

W wyniku głosowania jedno 
głośnie wybrano 60 osobową 
radę naczelną oraz komisję re­
wizyjną.

9 osobowe prezydium rady 
naczelnej Towarzystwa Rozwo 
ju Ziem Zachodnich ukonsty­
tuowało się w następujący, 
sposób: prezesem towarzystwa 
został zastępca przewodniczące 
go Rady Państwa prof. dr Sta­
nisław Kulczyński, wicepreze­
sami — Leopold Gluck, pos. 
Jan Izydorczyk i pos. prof. Bog 
dan Wilamowski. Sekretarzem 
prezydium został wybrany red. 
Edmund Męclewski, członkami 
prezydium są: pos. Wincenty 
Karuga, pos. Józef Kachel, Sta 
nisław Schroeder i Florian 
Wichlacz.

Obrady zjazdu zakończył 
przewodniczący nowopowstałe 
go Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich prof. dr Stanisław 
Kulczyński.

Nie spełnione sny
o „złotym Zachodzie"

BONN (PAP)
Zachodnio-niemiecki dzien­

nik „Westdeutsche Allgemei- 
ne" zamieszcza artykuł, w któ­
rym pisze o rozczarowaniu 
Niemców przyjeżdżających z 
Polski \do Niemieckiej Republi­
ki Federalnej w ramach akcji 
łączenia rodzin.

„Co robić z ludźmi, którzy na­
pływają do Niemieckiej Republiki 
Federalnej? — zapytuje dziennik. 
Mniej więcej połowa spośród 40 421 
osób dotychczas przybyłych umie­
szczona została w obozach. Ro­
dzinne rozczarowania, nie spełnio­
ne sny o „złotym Zachodzie” »« 
dla niejednego gorzkim przeży­
ciem. Gdy w Szczecinie pociąg 
rusza w kierunku Biichen słyszy 
się z głośników: „Gdyby się wa­
sze sny w Niemczech zach. nie 
spełniły, możecie znów wrócić do 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej”. Już niejeden z wyjeżdża­
jących skorzystał z tej okazji. Ko­
szty ponosi w tym wypadku Pol­
ska.”



Skrawy dnia powszedniego •

Turystyczna pierzyna
W ielki, czteromotorowy 
’’ samolot stoi na lot­

nisku warszawskim. Moto­
ry sprawdzone. Za chwilę 
sześć tysięcy koni mecha­
nicznych odetchnie pełna 
mocą silników. Latający 
autobus zatoczy skrzydła­
mi wielki łuk, warcząc, ko- 
łyszac się na nierówno­
ściach betonowych dróg 
wydostanie się na proste, 
szerokie pole startowe.
Tam przystanie, wypróbu­
je pracę motorów, nabie- 
rze szybkości bliskiej 200 
km na godzinę i oderwue 
się od ziemi — szybując 
w kierunku Amsterdamu.

Celnicy z tymi transpor­
tami na ogół nie maja 
wielkiej roboty, choć cza­
sem wahaj a się, czy nie 
rozpruć... pierzyn, jakie się 
z Polski do krajów zaocea­
nicznych wywozi.

Naprawdę! Wyjeżdżają­
ce do synów lub córek mie­
szkających poza Atlanty­
kiem — matki, zabierają 
z sobą pierzyny. Skrupu­
latnie waża je przed odlo­
tem, byle się zmieścić w 
przepisowych 20 kg baga­
żu. Nie żal im 10 498 zło­
tych, jakie wydaje się na 
przelot samolotem przez 
Atlantyk w jedna stronę, 
lecz żałość ogarniałaby za 
zostawiona w kraju, taka 
swojską, zwykłą pierzyną 
w czerwonym inlecie. Ja­
dą więc do krajów o naj­
wyższej stopie życiowej, za 
bierając z sobą skarby wy­
prawy ślubnej sprzed trzy­
dziestu laty.

Obsługa holenderskich 
linii lotniczych nie dziwi 
się już, że do kadłuba sa­
molotu Super-Constella- 
tion na lotnisku w Amster 
damie wsiada tłumek prze 
ważnie starszych kobiet, 
ak do podmiejskiego po­

ciągu jadącego do Grodzi­
ska Wlkp., Skoków7, Pyzdr 
lub Gołańczy. Piloci są 
grzeczni, bowiem ich pryn 
cypałowie z KLM otrzymu- 
ą należności w szeleszczą­

cych papierkach. Myślą 
jednak w cichości ducha 
tak oto:

„Ta Polska, to jednak 
dziwny kraj. Wszystko tam 
odbywa się na opak, ina­
czej jak na całym świę­
cie",

W krajach kapitali­
stycznych, o czym dobrze 
wie obsługa KLM, podró­
żują samolotami szczegól­
nie na dużych odległo­
ściach tylko ludzie bo­
gaci. Obywatele średnio- 
sytuowani wybierają ra­
czej podróż statkiem pasa­
żerskim. koleją lub samo­
chodem, bo to jest grubo 
arisze. Naszych plebej- 

skich turystów stać jed­
nak na to, nie tylko dla­
tego, że dolar przelicza się 
w cenach biletów po 25 
złotych. Tajemnica leży 
bowiem w tym, że 120 do­
larowy przekaz na PeKaO, 
gdy go odstąpić „Galluxo- 
wi“, którego przedstawi­
ciel urzęduje w gmachu 
PeKaO w Warszawie, wy­
starcza na pokrycie biletu 
w złotówkach. Furda 
więc te 10 498 złotych, któ 
re trzeba zapłacić za, lot 
na trasie Warszawa — 
Montreal — Toronto, do
Chicago, Nowego Jorku 
lub gdzie indziej. Dla ro­
dzin w Ameryce bilet ko­
sztuje tylko 120...

Kto płaci resztę? Ano, 
skarb PRL. My więc, lu­
dzie codziennej pracy, nie 
posiadający wysokiej stopy 
życiowej fundujemy te 
„głupie" 360 dolarów róż­
nicy za bilet w jedną 
stronę. W złotówkach wy­
pada to około 30 000 zło­
tych. Przyznacie, że bła­
hostka. Za dopłatę do bi­
letu tam i z powrotem moż 
na przecież za granica ku­
pić tylko jeden mało­
litrażowy samochód, albo 
dwa motocykle. My w tym 
względzie wyprzedzamy 
nawet USA, których nie 
stać na dopłaty do biletów' 
lotniczych z kasy państwa. 
Nie uznaj emy również
zmurszałej i nienowoczes­
nej komunikach morskiej 
My musimy ieździć szybko 
wygodnie, korzvst,aiae 5 
usług grzecznvch Holen­
drów. My. Polacy, kocha­
my nowoczesność! Nasi tu

ryści muszą przefrunąć 
siedem tysięcy kilometrów 
w 24 godziny i to się nam, 
do diabła, po okresie sta­
linizmu należy!

To. że ludzie jeżdżą od­
wiedzać swoje rodziny za 
granicą nie jest złe. Przed 
wojną nawet o tym ma­
rzyć nikt nie mógł, bo jeśli 
sobie dobrze przypomi­
nam, bilet okrętowy do 
Nowego Jorku kosztował 
około 1200 czy 1600 zło­
tych klasą turystyczna w 
obie strony. Była to. war­
tość około pół hektara 
gruntu lub roczny za­
robek dobrze sytuowa­
nego robotnika niekwa- 
lifikowanego.

Czy więc państwo nie 
powinno ograniczy# sprze­
daży biletów lotniczych, do 
których dopłacamy w o- 
bie strony dewizową rów­
nowartość 24 ton węgla? 
Czy nie trzeba by wprowa­
dzić zasady, że na podróż 
do rodzin za Atlantykiem 
obowiązkowo trzeba 
korzystać z polskich 
statków pasażerskich? Te­
raz, gdy od sierpnia „Ba­
tory" zacznie regularnie 
kursować, rzecz bedzie b. 
ułatwiona, a my nareszcie 
nie będziemy tracić tak 
wielkich sum w dewizach. 
Zaopatrzenie bowiem pol­
skiego statku pokrywa się 
przeważnie w złotych. 
Proponowałbym przy tym, 
że jeśli zamożne rodziny 
polskie w Ameryce chcą 
(w dolarach!) zafundować 
podróż samolotem — nic 
nie stoi na przeszkodzie. 
Niech no prostu wvkupia 
odpowiedni bilet. Znajac 
te sprawy z autopsyjnych 
niemal doświadczeń wiem, 
że Polacy amerykańscy nie 
są do takich wydatków 
skorzy. Czemu wiec my z 
kasy państwowej do­
płacamy do tego wątpli­
wego interesu? W myśl za­
sady: „Zastaw się — a 
postaw się"?

KLIN

Dalekopisem z Warszawy od naszego wysłannika

Wielka inicjatyw
Urodziło nam się dwa mi- dwa oddzielne okresy. Pierw- dz'ach swych upominali zęby 

liony dzieci na Ziemiach szy: 1945—1948. okres pracy pamiętać o historii, która po- 
Zachodnich. Ten potężny Ministerstwa Ziem Odzyska- twierdza w pełni, ze nasze zhe 
przyrost naturalny ludności nych pod kierownictwem mie Zachodnie i Północne . to 
nie dokonał się wczoraj ani Władysława Gomułki, jako ziemie prapolskie, ale dla na 
w jednym roku. Dlatego tak ministra, i lata 1949—1956 po
bardzo ściśle wiąże się on z rozwiązaniu tego minister- 
całością naszej polityki na stwa, to znaczy okres do cza- 
Ziemiach Odzyskanych od su VIII Plenum. Lata 1945—
pierwszych chwil działalności 
KRN po dzień dzisiejszy. 
Dwa miliony nowych obywa­
teli spośród 7 milionów’ ludno 
śoi żyjącej i pracującej na 
Ziemiach Zachodnich to naj­
bardziej zasadnicza sprawa 
przyszłości naszego kraju w 
jego obecnych granicach.

Ludzie, ich praca, obecne 
warunki i przyszłość stano­
wią podmiot całego komplek-

1948 cechował wybitny dyna­
mizm w każdej niemal dzie­
dzinie przy równoczesnym 
przełamywaniu trudności ad­
ministracyjnej i wprowadza­
niu ładu i spokoju. Wydarze­
nia wr końcu 1948 r. i rok 1949 
zahamował ten rozwój, życie 
dowiodło, że niedostateczna 
znajomość warunków' i sto­
sunków na Ziemiach Zachod­
nich powstrzymuje nieraz

su słów i treści zagadnień najsłuszniejsze zamierzenia, 
związanych z współczesną hi- Przypominali o tym na zjeź-

zmusi luihtaryzm do de- 
fensywy.“ .
Przyjęte prz»# zjazd tezy 

do statutu TRZZ, jako na- 
czelne cele Towarzystwa wy 
mieniajam. in. inicjowanie i 
współdziałanie w akcji osad­
nictwa, inicjowanie prac w 
zakresie aktywizacji gospo­
darczej Ziem Zachodnich, po 

wcr rn rvm o-i- pieranie i kontynuowanie jest to tym_ naukowo-badawczych,
c, "

dzieć ani pamiętać tego, co tradycji KUituramycn , 
Niemcy sami na ten temat pi ’1eem'dwp żie'm Zacho<lnlch w 

* Końcu społepzeństwie polskim, w 
kraju i za granicą, obrona 

Uczestnicy dyskusji potrą- prSed atakami kampanii re- 
fili z pamięci cytować dow’o- wizjonistycznej.
dy świadczące o polskości Zrodzone z potrzeby serca

szego pokolenia to ziemie pod 
wieloma względami jeszcze 
nie należycie poznane i że 
tych ziem musimy się na no­
wo wyuczyć.

Ważne jest to tym bar- pieranie 
dziej, że

sali także jeszcze 
XIX wieku.

storią narodu, który wrócił dzie szczególnie przedstawi- Ziem Zachodnich i czynili to | rozumu całego bez mała spo 
na prastare ziemie swoich ciele ludności rodzimej Ziem chyba z podobną pasją i żar jeczeństwa TRZZ może speł
ojcow.

Dlatego chyba na inaugu­
racyjnym zjeździe Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich głównym akcentem wy­
stępującym w całodniowej dys 
kusji były sprawy ludzi, spra 
wy Polaków z ziem nad 
Odrą i Nysą, nad Pasieką.

Polacy z Warmii i Mazur 
mówili, że dopiero powrót do 
życia społecznego i politycz­
nego Władysława Gomułki, 
zdecydowanego opiekuna 
Ziem Zachodnich, pobudził 
oddolną inicjatywy wszy­
stkich entuzjastów tych ziem. 
I znowu potwierdzenie siły 
społeczeństwa, uzasadnienie 
prawdy, że wszystko sprowa­
dza się do ludzi, do tego na 
co mają nadzieję, do czego 
zdążają — uzasadnienie naj­
głębsze w fakcie że dążność 
do świadomego i konsekwent­
nego czynu, zmierzającego 
do rozwoju Ziem Zachodnich 
zrodziła się prawie równocze­
śnie w różnych środowiskach 
i w różnych regionach kraju.

Ziemie Zachodnie to spra­
wa szans historycznych nasze 
go narodu, problem rozwiązy 
wania trudnych zagadnień, 
umiejętnego wykorzystywa­
nia zjawisk społecznych" eko 
nomicznych i kulturalnych w 
całej ich różnorodności. Zjazd 
zatrzymał się tylko nad nie­
którymi sprawami. Oceniono, 
że minione lata dzielą się na

Zachodnich. W wypowie-

Materiały budowlane
- sprawą najpilniejszą

Według zatwierdzonego przed 
kilku dniami planu inwesty 

cyjnego na rok 1957 Poznański Za­
rząd Budownictwa odda w tym 
roku do użytku 7.956 izb miesz­
kalnych, z czego 3.809 w Poznaniu 
i 1.825 w woj. poznańskim. Resz­
ta izb przypada na teren woje­
wództw: zielonogórskiego (2.226), 
szczecińskiego, koszalińskiego i 
bydgoskiego. Głównym inwesto­
rem jest Zarząd Osiedli Robotni­
czych.

Z ważniejszych inwestycji (poza

nostek ceramicznych (cegła i ma­
teriały zastępcze: siporex. Ytong, 
dziurawka, żużlobeton. żwirobe- 
ton), 1.200 ton stali, 2.500 m» drew­
na, dalej materiałów instalacyj­
nych. Podczas swego pobytu w 
Poznaniu w dniu 13 bm wice­
minister budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych — inż. 
Pirog obiecał naszym pracowni­
kom budownictwa znaczną pomoc 
materiałową. Liczą oni na tę po­
moc bardzo. Z tym wiąże się bo­
wiem sprawa wykonania planu 1

domami mieszkalnymi), które są w zarobków pracowniczych. Brak
budowie, warto wymienić szkołę 
podstawową w Śremie o kubatu­
rze 12.700 ms, oraz szkołę pod­
stawową w Poznaniu przy ał. 
Przybyszewskiego (27.139 m»). Bu­
dowę tego gmachu rozpoczęto w 
II kwartale ub. roku. Oddanie szko 
ły do użytku ma nastąpić 15 sierp 
nia br. Będzie to pierwsza po woj 
nie szkoła w Poznaniu, obejmu­
jąca 25 izb lekcyjnych, salę gim­
nastyczną i gabinety pomocnicze 
oraz posiadająca boisko, piaskow­
nice, ogrodzenia.

Budownictwo przemysłowe zaj­
muje poważne miejsce w planach 
PZB. W budowie znajdują się m. 
in. hala produkcyjna w kaliskiej 
Fabryce Koronek, hala mechanicz 
na i elektryczna w Kaliskich Za­
kładach Remontowych Maszyn 
Rolniczych, magazyn zbożowy w 
Pniewach, oraz hale fabryczne w 
Zakładach Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu i Zakładach T-10 
we Wrześni. Do osiągnięć Poznań­
skiego Przemysłowego Zjednocze­
nia Budowlanego należy zaliczyć 
zbudowaną w 4,5 miesiącach halę 
nr 14 na terenie MTP. Jest to je­
den z nielicznych w naszym kraju 
obiektów wykonanych całkowicie 
z elementów prefabrykowanych 
(kablobeton). Jeszcze w tym roku 
ruszy w Poznaniu obok elektrow­
ni zakład prefabrykacji żużla. W 
pierwszym okresie produkcja tak 
potrzebnych materiałów budowla­
nych odbywać się będzie pod go­
łym niebem sposobem poligono­
wym. Z początkiem 1958 r. rozpocz 
nie się praca w hali. Roczna pro­
dukcja żużlobetonu wyniesie 
45.000 m».

Wiele trosk przysparza kierow­
nictwu PZB i poszczególnym 
przedsiębiorstwom trudna sytua­
cja z zaopatrzeniem w materiały 
budowlane. Starczy powiedzieć, że 
Poznańskiemu Zarządowi Budow­
nictwa brakuje do pełnego wyko­
nania planu około 8 milionów jed

materiałów powoduje częstokroć 
przestoje na budowach, co, rzecz 
jasna, odbija się niekorzystnie na 
płacach załóg, (M)

D

Czy istnieje 
BEZROBOCIE?

(AP1)
Ze statystyki Ministerstwa Pra­

cy i Opieki Społecznej wynika, że 
1. IV. br. mieliśmy w kraju 56.379 
osób poszukujących pracy, w tym 
36.888 kobiet. Łącznie wolnych 
miejsc mieliśmy w tyra okresie 
około 98 tys. Najwięcej poszuku­
jących pracy zanotowano w woj. 
katowickim — 5.617 i w woj łódz­
kim — 4.914. Ze statystyki wynika, 
że woj. olsztyńskie w tym czasie 
poszukiwało i nadal poszukuje 
3.640 osób do pracy na roli, naj­
mniejsze zaś zapotrzebowanie w 
tej dziedzinie ma woj. kieleckie, 
które reflektuje na 34 rolników.

Dalej wynika, że najintensyw­
niej pracują wydz. zatrudnienia 
rad narodowych w woj. wrocław­
skim — gdzie skierowano do pra­
cy w marcu 8.963(| osoby, ' bydgo­
skim — 5.609 osób i w zielonogór­
skim — 4.233 osoby, najsłabiej zaś 
w woj. białostockim, gdzie na 
3.423 wolne miejsca skierowano w 
tym czasie do pracy 1.934 osoby.

W stosunku do liczby osób po­
szukujących pracy nadwyżsa wol­
nych miejsc znajduje się na te­
renie województwa gdańskiego w 
powiecie Pruszcz — 910 miejsc w 
rolnictwie, w tym dla kobiet — 
300, w Kartuzach — 27 wyłącznie 
dla mężczyzn. W łódzkim naj­
więcej wolnych miejsc dla męż­
czyzn jest w Pabianicach — 338, 
natomiast brak ich dla kobiet. W 
warszawskim są wolne miejsca w 
Piasecznie — 479 dla kobiet i w 
Pruszkowie — łącznie 237, w zie­
lonogórskim najwięcej ludzi do 
pracy poszukuje Zielona Góra — 
608, przeważnie mężczyzn, Świe­
bodzin — 410, w tym kobiet — 80; 
najmniej Wschowa — 69 mężczyzn. 
Ciągle istnieje duży popyt na ręce 
do pracy w woj. katowickim — 
27.031 wolnych miejsc. Dobrze bę­
dzie, jeżeli tak ważna komórka jak 
Wydział Rozmieszczenia Rezerw 
Roboczych w Min. Pracy i Opie­
ki Społecznej postara się, aby 
zawsze móc rozporządzać naj­
świeższą statystyką wolnych 
miejsc pracy.

Ta orientacja jest niezbędna 
przy prowadzeniu planowej po­
lityki zatrudnienia w kraju.

LEN.

liwością jak wtedy, kiedy njć nakreślone zadania, jeśli 
prowadzili waikę z zalewem opierając się na najszerszym 
germańskim. Olsztyński dzia- aktywie działaczy społecz- 
łacz Boenigk długo nie mógł nych, na całym społeczeń- 
uspokoić się, kiedy raz rozpo stwie’ uniknie administrowa- 
cząwszy wspominanie swoich i nia j nie ulegając tzw. od- 
współmieszkańców losów, żą- górnym dyrektywom wyko- 
dał natychmiastowej naprawy r2ysta wielką inicjatywę na- 
błędów na tym terenie. Słu- rodu — oczywiście bez „przy 
chaliśmy także wystąpieji musowej dobrowolności", 
poznaniaków. Mgr St. Micha Każdy bowiem rozdźwięk, 
łowski zadeklarował w imię- każdy błąd, każde wahanie i 
niu grupy b. działaczy PZZ i nieudolność będą — mówiąc 
przedstawicieli starszych za Tomaszem Faine — jak 
generacji . działaczy ze Znak wyryty na delikatnej 
Związku Obrony Kresów korze młodego dębu. Rana 
Zachodnich pełne popar- będzie rosła wraz z drzewem 
cie dla powstającego Towa- i przyszłe pokolenia wyczy- 
rzystwa Rozwoju Ziem Za- taj a winę naszą wielkimi wy 
chodnich. Proponował, by u- pisaną literami.
względnie w statucie żądanie “
tych działaczy, którzy pragną,U.. T-rjory („1,by godłem TRZZ było tak 
zwane rodło — symbol orga­
nizacyjny Związku Polaków 
w Niemczech. TRZZ nie tyle 
powinno liczyć na poparcie 
osób prawnych czy innych 
organizacji i instytucji, ile na 
żywych ludzi w terenie, na 
ofiarność z sercem traktują­
cych sprawy Ziem Zachod­
nich pracowników społecz­
nych. Mgr Michałowski przy­
pomniał również, że zbyt ina 
ło miejsca poświęcono w pro 
jekcie statutu zagadnieniom 
współpracy z Polakami znaj­
dującymi się na obczyźnie. 
Cała polska emigracja win­
na być przyciągnięta do czyn 
nej współpracy w realizowa­
niu celu i zadań TRZZ. Inny 
przedstawiciel Poznania An­
drzej Kamiński mówiąc o re- 
wizjonizmie stwierdził:

„Mamy do czynienia nie 
tylko z kampanią, ale z ca 
łą polityką rewizjonistycz­
ną państwa o dużej sile e- 
konomicznej i politycznej. 
Najlepszą formą przeciw­
działania mogą być między 
innymi prace naukowe na 
szych uczonych bez stem­
pla oficjalnego czynników 
rządowych, a jako rezulta­
ty konkretnej naukowej 
pracy badawczej wybitnych 
znawców poszczególnych 
dziedzin życia i historii. Nie 
w ystarczy się bronić. Syste­
matyczna praca ofensywna

Henryk HELLER

Stó

(Bulcuteiti „&ijwna“
tu przejJwGfza

26. 5. 1957 roku na lotnisku 
sportowym Gocławck w War­
szawie wystartował do pierw­
szego po wojnie lotu balon „Sy- 
rena“, pilotowany przez inż. 
Nowackiego i pilota Aeroklubu 

Warszawskiego — Dudzika.
CAF — Fot. Matuszewski

DYŻUR TRWA...
Mówi tak cicho, że tylko ucho mi. Wreszcie usłyszała czła- miny dyplomowe. Połykam

om jest nowoczesny o 
bardzo szerokich o- 
knach. Właściwie wię­
cej tu szyb jak ścian.

Słoneczny pawilon. Młoda, 
jasnowłosa kobieta nie wi- pochylonej nad nim troskli- piące kroki.
dzi jednak ani wdzięcznej lek wie kobiety łowi poszczególne 
kości architektury, ani ziele- strzępki zdań. Ręka pielę- 
ni klombów otaczających bu- gniarki delikatnie ujmuje 
dynek. Nie obchodzi ją też prawie bezwładną dłoń, ści- 
biękit pogodnego nieba. Wpa ska ją. Pragnie tym gestem 
trzona jest w niebieskie oczy dodać siły racjom cierpliwie 
trzymanego na ręku dziecka,
zastępujące jej widać, całe 
piękno świata. Patrzy z mi­
łością i lękiem. Za chwilę 
przekaże swą „kruszynę" w; 
obce ręce.

Pielęgniarka ma też nie­
bieskie oczy. Dobrym, wszy­
stko rozumiejącym spojrze­
niem obejmuje matkę i ma­
leństwo.

— Tu będzie malcowi dob­
rze. Zobaczy pani, jaki z 
niego wyrośnie chłopaczek.

Matka widzi, jak ręce tam­
tej kobiety tulą jej skarb.
Czuje, że nie są to obce rę­
ce. Oddycha z ulgą

w milczeniu pyszną zupę i 
przysłuchuję się (chwilowo 
incognito) toczonym dyspu­
tom.

— Maryla zaraz po dyplo­
mie zapisuje się na medycy­
nę. Jeszcze jedna zdrada szko 
ły — mówi impulsywnie czu- 
purna brunetka.

Nie możesz tego tak

Jak się pan dzisiaj czu­
je? Pewnie lepiej co? Na 
dworze tak ładnie, słoneczko 
przygrzewa. Zaraz je tu panu 
wpuścimy do pokoju.

Podeszła do okna. W poko- 
perswadowanym choremu, ju pachniało lekarstwami i 
Wreszcie na schorowanej czymś nieokreślonym, co Mar 
twarzy pojawia się lekki ta nazywała chorobą, 
uśmiech. Nie upłynął kwadrans, a po traktować — wtrąca poważ-

Wychodząc z sali siostra kój zmienił się. Gawędząc ze na, pucułowata szatynka — 
Irena ciepło spogląda na dob staruszkiem wstrząsnęła po­

ściel, wyniosła brudne wia­
dro, , zmieniła wodę kwia­
tom. Na małej kuchence go­
towała się już kaszka. Kiedy 
ułożyła swego pacjenta. — w

-M-
— To zupełnie bezbolesny 

zabieg. Niech mi pan wierzv 
Po kroplówce będzie pan się 
czuł wiele lepiej. Najgorsze 
mamy już przecież poza so­
bą. Teraz raz — dwa wróci 
pań do zdrowia.

Chory odpowiada szeptem.

rze sobie znany szereg łóżek. 
Biegną za nią oczy chorych.

Na korytarzu twarz jej 
przybiera wyraz skupionej 
powagi.

— Anetka! Maria! Przygo­
tować natychmiast kroplów­
kę. Spieszcie się dziewczęta 
— mówi już ciszej — nie ma 
my ani chwili do stracenia.

Dziesiątki ulic, setki bram, 
tysiące stopni. Marta uśmie­
cha się do swoich wyliczeń. 
Zamyślona minęła znajoma 
kamienicę. Starzeję się pew­
nie — powiedziała sobie w 
duchu. Cofnęła się i lekkim 
sprężystym krokiem zaczęła 
wspinać się po stromych scho 
dach.

Po naszej szkole Maryla bę­
dzie z pewnością przodującą 
studentką, a w przyszłości 
dobrym lekarzem.

Nie rozumiałam oburzenia 
czupurnęj brunetki, wtrąci-

lóżku, zabrała się wreszcie łam się więc do rozmowy, 
do zastrzyku. Po to przecież __ Wydaj e mi się. że pani
tu przyszła.

Przed wyjściem odnotowa­
ła na zleceniu: zabieg wyko­
nała Marta S.

Moim przewodnikiem jest 
jedna z opiekunek internatu 
szkoły. Mówi, że najlepiej 
pogadać z dziewczętami przy 
obiedzie.

koleżanka ma rację.
— Nie ma. bo pielęgniarek

jest jeszcze wciąż u nas bar­
dzo ni aj o i trzeba się zdecy­
dować przed przystąpieniem 
do rauki. a nie po dwóch 
latach zabierania miejsca 
w szkole.

Od słowa do słowa zaczęły­
śmy gawędzić. Odpływ dyplo-

Nie wiem co bardziej roz- mowanych pielęgniarek na 
taśnia trochę surowa salę ja medycynę jest dość duży, 
dalną — słońce, czy białe Pewnym „lekarstwem" na tę 
czepki młodych adeptek pięk- -.chorobę" mogłoby być wyż- 
nego zawodu. Tematem róz- Zofia ANDRZEJEWSKA

Długo czekała przed drzwia mów są zbliżające się egza- (Ciąg dalszy na str. 4)



UWAGA - KRADNĄ!
Mało kto potrafi zdobyć w kierownik nrodukcji Marian dy w wysokości blisko 12 

tak błyskawicznym tempie Morawiak i jego zastępca milionów złotych. W pierw- 
lortunę, jak wieloletni miesz Jaworski, kradli pewne ilości szych czterech miesiącach 
kaniec Chodzieży Franciszek mięsa mieszczące się w gra- br. zarejestrowano w Poz- 
Galin, ostatnio zamieszkały nicach dopuszczalnych ubyt- naniu straty na skutek 
przy ul. Jedności Narodowej ków i sprzedawali różnym kradzieży i nadużyć w sumie 
w Szczecinie. zakładom. 4.423.420 zł, przy czym — po-

Jeden z funkcjonariuszy He razy to im się udało dobnie jak w innych okre- 
MO wprost oczom nie wie- trudno stwierdzić... Ale już w sach — część zagrabionych 
rzył. Jeszcze w styczniu Ga- toku wstępnych dochodzeń wartości odzyskano. A ile to 
lin kupił ubranie na raty i stwierdzono, że pracownicy kradzieży dotychczas nie 
skarżył się na ciężkie warun- Morawiak, Jarczewski, Re- ujawmiono?
ki materialne, a teraz?... szelski, Wypych, Szymański i Kradzieże są różne. Czasem

Galin siedział właśnie wy- Jaworski ukradli z Chłodni robotnicy „zabierają" drob- 
godnie rozparty w luksuso- 3.600 kg mięsa i sprzedali je ne ilości różnych surowców7, 
wym samochodzie. Z samocho po 10 zł za kilogram. Dalsze Nierzadko są to części ma­
ilowego radia, dolatywały dochodzenia ujawniły nowe, teriałów, maszyny, narzę- 
dzwięki muzyki. nieznane dotąd nadużycia i dzia... W sumie w Polsce stra-

— Tak,- to moje auto, — kombinacje. W lecie 1956 r. ty rosną do dziesiątków mi- 
chwalił się przed znajomy- przedstawiciel wrocławskiej lionów, miliardów! Czasem 
mi. Ma się głowę, co?... Przy- Centrali Ogrodniczej Teodor mówi się, że ludzie kradną, 
jecha-lem do Chodzieży, aby Zieliński dostarczył do Chłód bo mają ciężkie życie, ale 

ni kilka ton pomidorów, któ- czy tędy wiedzie droga do 
re w okresie późniejszym mia poprawy bytu? Czy dlatego 
ły być przekazane Przetwórni że ktoś ma mniej powinien 
Owocowo-Warzywnej w Ko- zabierać to, co mu się podo- 
tlinie. Pomidory te niedługo ba? Fakty wskazują, że z kra 

Nie mając" uprawnień Galin jednak przechowywano w dzieży najczęściej korzystają 
skupował nielegalnie sztucz- chłodni. Zieliński sprzedał kanciarze i spryciarze, osoby 
ną biżuterię od marynarzy i wspólnie z byłym dyrektorem niejednokrotnie najlepiej 
snekulanta Ip-nace^o Simmi- Chłodni Stanisławem Zięt- usytuowane w zakładzie, a 
cha z Gdyni, tę sprzedał w kiem 4 tys. kg. pomidorów cierpią uczciwi pracownicy, 
marcu Wojewódzkiemu Przed Centrali Ogrodniczej w Ka- gdyż złodzieje i paserzy przy- 
siębiorstwu Handlu Artykuła liszu i podzielił się z nim właszczają sobie część do- 
mi Galanteryjnymi we Wro- uzyskaną z tej „transakcji"
cławiu za ponad 1.171 tys. zł kwotą w wysokości 14 tys. zł. 
i zarobił na tej transakcji Takie są szczegóły niektórych 
około 250 tys. zł. Za tę sumę ujawnionych afer. Ile pan- 
nabył nowoczesny samochód, stwo straciło na skutek in- 
motocykl. wiele odzieży, bie- nych kradzieży w Chłodni? 
lizny i pozostawił sobie jesz- , #. „ , „ J , i <cze 32 tys. zł na dalsze wy- W Poznańskich Zakładach dów złotych, a to jest spora 
datki. Sprzedając sztuczną Przemysłu Spirytusowego za- suma. Oznacza to, że speku- 
biżuterię w handlu uspołecz- trzymano ostatnio 8 praco- lanci i złodzieje pozbawiają 
nionym Galin zobowiązany wników wywożących nielegal nas, w ciągu roku takich za- 
był przedstawić kwity celne nie w butelkach spirytus o sobow, które jwy starczyłyby 
oip . a,bv ten wwsoki zaro- wartości około 12 tys. zło— na obdzielenie każdego miesz beł niepodpadał^ponodwyż- tych. . kańca . Polski kwotą w wy-

Kradzieże spotyka się na- sokosci 400 zł czy więcej. Roz 
gminnie w poznańskiej Rzeź kradają olbrzymie zasoby, z 
ni, gdzie niejednokrotnie gi- których można byłoby wy- 
ną całe prosiaki. kroić z łatwością 3 miliardy

W Fabryce Papieru „Malta" złotych, brakujące do pod- 
nańskie skończyły się. Pod skradziono w7 ubiegłym roku wyższenia emerytur w Pol- 
halę raz po raz zaczęły za- 7 motorków elektrycznych. sce.
jeżdżąc załadowane samo- Niektóre brygady transpor- Te nasze wspólne dobra 
chody. Niektóre instytucje towe z Poznańskiej Bazy mogą być rozkradane w dal- 
wynajęły część hal na maga- Sprzętu Budownictwa Miej- szym ciągu, jeżeli do walki 
zyny. Magazynierzy przeli- skiego przy ul. Maj akowskie- ze złodziejstwami i spekula- 
czali dostarczane tow?ary. Wy g0 systematycznie kradły ce- cją nie przystąpią załogi fa- 
dawało się, że nie ma pew- ment, wapno, cegły i inne bryczne, organizacje partyj- 
niejszego miejsca dla prze- materiały budowlane. nej, rady zakładowe i robotni
chowywania towarów, a tym- w Poznańskich Zakładach cze, w ogóle całe społeczeń- 
czasem... Ośmiu piacowników Naprawy Samochodów kra— stwo. Czujność załóg może 
magazynu ukradło cztery to- dzieży dokonywraii ludzie po- przynieść większe efekty niż 
ny nasion siemienia lnianego w^oioąii do sprawow7ania pie— takie lub inne posunięcia ad 
i wywiozło je w workach na czy nad mienjem społecznym, ministracyjne. Należałoby też 
samochodach. Już obliczali, Główny inżynier tych zakła- wymierzać surowe kary za 
że zarobią na tym około 25 dów Bolesław Szyłke ukradł wszelkiego rodzaju kradzieże 
tys. zł, lecz nie udało się, Zo ppzy pomocy szefa produkcji nadużycia oraz konfiskować 
stali „nakryci". Jana Wernera z*Mosiny, no- rodzinom przestępców mająt-

wy tylny most samochodowy ki dla pokrycia strat.. Tylko 
Wielu mieszkańcom i funk- o wartości około 9 tys. zł i bowiem przy wspólnej akcji 

cjonariuszom MO w Kaliszu wmontował go do swego pry- całego społeczeństwa i sto- 
już od dawna wydawały się watnego samochodu. Ten sowamu surowszych sankcji 
podejrzane wysokie dochody sam inżynier Szylke wymię- Pra«z władze będzie można 
kilku pracowników miejsco- nił stary niezdatny do eksplo- te miliardy które
wej Chłodni. W mieście róż- atacji silnik „Skoda" na sil- muszą byc obrocone na pod- 
ne krążyły na ten temat po- nik wyremontowany, pod po niesienie stopy życiowej

Ma harrerskim hiwtku Przyjazd rodziców

odwiedzić rodzinę 
Nagle dojście Galina do

fortuny wzbudziło podejrze­
nia. Milicja wszczęła docho­
dzenia i ujawniła tajemnicę.

chodu narodowego, która 
mogłaby być obrócona na 
podwyżki płac. Przecież, jak 
wynika z różnych ocen, na 
skutek kradzieży i spekulacji 
tracimy w ciągu roku w ca­
łym kraju przeszło 10 miliar-

Już w sobotę po południu wy­
jechała do Kobylegopola har­
cerska starszyzna, aby przy­
gotować teren pod niedzielny 
biwak. Tutaj bowiem — na tra. 
dycyjnym miejscu — po kilku­
letniej przerwie zorganizował obóz 
wilde cki 10 hufiec im. Jana Ka­
sprowicza. W niedzielę rano wy­
ruszyły do Kobylegopola drużyny, 
aby rozbić namioty i zdać pierw­
szy egzamin przed letnimi obo­
zami- A po południu kilkanaście 
wozów przywiozło wielu rodziców, 
którzy przybyli tutaj oglądać 
swoje pociechy i... popróbować

polowego obiadu.

Gotowanie obiadu
Nareszcie nadszedł oczekiwany 
przez wszystkich moment gotowca, 
aia obiadu i wykazania swych 
zdolności kulinarnych. Przejęci 
swoją rolą kucharza młodzi chłop­
cy z zapałem zabrali się do przy­
gotowywania posiłku: tradycyjnej, 
harcerskiej grochówki z wkładką. 
To nic, że dym gryzie w oczy, a 
zimny wiatr wieje w odkryte ko­
lana, najważniejsze, aby obiad 
był smaczny. „Grochówka przy­
palona? — protestuje gorąco jeden 
z s.uchów, — ależ skąd! To tylko 
zupa tak się „klei” do dna garn­

ka!”.

szał na nich ilości kilogra­
mów biżuterii.

Międzynarodowe Targi Poz

głoski. W toku dochodzeń zorem naprawy starego motu 
ujawniono nawet interesują- lu- Ta przestępcza działai- 
ce szczegóły. nośc biż. Szylkego, oraz in-

Komory kaliskiej Chłodni nych powiązanych z nim o- 
są bardzo duże. W każdej z sób, poparta różnymi fikcyj- 
nich można zamrozić do 600 nymi dokumentami, miała 
ton różnych artykułów. W szerszy zasięg i naraziła za­
myśl zarządzenia Centralne- kłady na poważne straty, 
go Zarządu Przemysłu Chłód #
niczego " na składowane w Do Komendy Miejskiej MO 
Chłodni mięso dopuszczalny zgłoszono w roku ubiegłym w 
jest ubytek w wysokości do 2 samym Poznaniu różne kra- 
procent. Tę właśnie możli- dzieże i nadużycia które na- 
wość wykorzystali: m. in. b. raziły na straty zakła-

DYŻUR TRWA...
(Ciąg dalszy ze str. S) ce. Leży właściwie w naszym 

sze studium pielęgniarskie, charakterze. Dlatego też te, 
dające tytuł naukowy. Pielę- które raz się z nim zetknęły, 
gniarki postulują powstanie zostają na zawsze, 
takiej uczelni już od dawna. — A pani dawno pracuje w 
Aby nie uszczuplać kadry tym zawodzie?
pielęgniarskiej studium takie —Trzydzieści trzy lata, 
powinno być zaoczne. Poza ~ O ludy! Przecież ta ko- 
tym w dużej mierze decydu- bieta wygląda najwyżej na 
ją też zarobki, będące w tym czterdziestkę — pomyślałam, 
zawodzie wciąż jeszcze stosun Tymczasem dyrektorka cią 
kowo niskie. Ale w tym wzglę gnęła dalej.
dzie ma nastąpić w najbliż- — Kiedy ja kończyłam 
szym czasie poprawa. szkołę, warunki naszej pracy

# były znacznie gorsze. Praco-
lśniącego białością bałyśmy 12 godzin na dobę, 

się gdzie- a naszą służbę zalicza.no doSpod
czepka wychylają 
niegdzie pasma srebrnych 
włosów, dziwnie nie licujące 
z młodą jeszcze twarzą. Dy­
rektorka Państwowej Szkoły 
Pielęgniarskiej w Poznaniu 
ma szare oczy i matczyny 
uśmiech.

Tak. Zawód pielęgniar-

kategorii prac fizycznych. 
Pensje były też bardzo niskie. 
Dzisiaj pielęgniarki mają nie 
tylko zapewnioną pracę, ale 
prawo wyboru stanowiska. 
Przez większość lekarzy są 
bardzo szanowane, stanowią 
ich prawą rękę Gdybym się

Ski zdewaluował sie w ostat- jeszcze raz uiodziła. w>bra- 
Sta czasie - mówi. - Na- labym z pewnością ten/zawód 
wet.w takich krajach jak P° raz wtóry.
Szwecja czy Szwajcaria mi­
mo naprawdę wspaniałych 
warunków brak jest pielę­
gniarek. Kobieta może dziś 
być inżynierem, technikiem, 
naukowcem. Cóż, rzeczywjy 
ście silna konkurencja dla na 
szego zawodu. Jednak pielę­
gniarstwo jest takie... kobie

Wychodziłam ze szkoły za­
myślona. Przechodząc jezdnię 
o mały włos znalazłabym się 
nod kołami/ przejeżdżającego 
oogotowia. Zza szyby wozu 
mignęła mi twarz kobiety 
otoczona białym czepkiem.

Zofia ANDRZEJEWSKA

Bronisław LISOWSKI

Po gospodarski!
Z inicjatywy Wydziału E- 

konomicznego KW Partii 
odbyła się ostatnio w Szcze 
cinie narada specjalistów 
—przedstawicieli przedsię­
biorstw oraz wytwórni ma 
teriałów budowlanych. W 
wyniku obrachunku i rze­
telnej, z ołówkiem w rę­
ku, kalkulacji wszyscy do­
szli do zgodnego wniosku, 
że trudności z zaopatrze­
niem w cegłę można—częś­
ciowo przynajmniej — zła­
godzić. Okazało się m. in., 
że wiele szczecińskich wy­
twórni materiałów budo­
wlanych nie wykorzystuje 
w pełni swych mocy pro­
dukcyjnych. Okazało się, 
że istnieje realna możli­
wość produkowania cegły 
(lub pustaków) z mielone­
go gruzu.

Szczeciniacy obiecują so­
bie, że wybrana na tej 
naradzie specjalna komisja 
rychło przemieni wnioski i 
projekty w konkretne wa­
gony z cegłą.

Jak się szuka rady i spo­
sobu, to się coś zawsze znaj 
dzie... (j)

Du mycia naczyń
A po obledzie komenda: „Do mycia naczyń!” Trzeba wszystko 
doprowadzić do porządku, aby naczynia lśniły jak nowe. Rzę­
dem wędrują chłopcy do pobliskiej rzeczki, skąd po chwili do­
biegają wesołe okrzyki, przeplatane dźwiękami mytych naczyń 
i zgrzytem piasku po okopconych garnkach i menażkach. Trzeba 
się pospieszyć, gdyż w obozie oczekują rodzice i różne rozrywki.

List do Redakcji

Azylu dla zakochanych
Przeczytałem dzisiaj w „Gło A przecież na serio, tak mo- 

sie‘l artykuł pt. „Całus za 300 ja sympatia jak i ja mamy 
zł“ i chciałem Panu podzięko- ochotę jeszcze przed ślubem 
wać za ujmowanie się za żako- usiąść sobie chociaż raz w par 
chanymi. Chciałem również ku, przytulić się do siebie i 
krzyczeć wielkim głosem — bła mówić o miłości bez obawy, że 
gamy o azyl dla zakochanych! milicja zechce nas za to legi-

No, bo Panie Redaktorze, w tymować. W każdym razie ma 
domu się nie możemy całować Pan, Panie Redaktorze, moją 
— wiadomo, rodzice — w kinie dozgonną sympatię zapeumio- 
też nie — za dużo ludzi, w ną, a milicja dozgonną nieży-
parku nie, bo za mało ludzi, i 
dlatego milicja goni w obawie 
o moralność swoich obywateli. 
Więc gdzie?

Mnie także z moją dziewczy­
ną milicja legitymowała, tu w 
Poznaniu w jednym z parków, 
tylko za to, że o godz. 22 
siedzieliśmy na ławce i... cało- 
waliśmy się. Gdy moja sym­
patia powiedziała, że to jest 
oburzające, żeby w spokojnym 
czasie o godz. 22 nie można 
było usiąść na ławeczce w 
parku bez narażenia się na le­
gitymowanie i pytania w ro­
dzaju „od kiedy się znacie", to 
milicja odpowiedziała, że oni 
muszą wiedzieć kogo mają w 
parku i że oni nie mogą wie­
dzieć, czy myśmy przed chwi­
lą nie napadli na jakiś sklep.

Myślałem, Panie Redakto­
rze, że moja dziewczyna rzuci 
się na tego milicjanta, ale na 
szczęście tylko się rozpłakała. 
A swoją drogą, jak to jest ,Pa 
nie Redaktorze, z tym, że mili­
cja musi wiedzieć „kogo ma w 
parku"? Bo ja sobie to wyobra 
żarn tak, że idzie dowódca /pa­
trolu i pyta swoich milicjan­
tów — „kogo macie w par­
ku?'', a milicjanci na to „trzech 
złodziei, dwie prostytutki, jed­
nego bandytę, zakochanych nie 
ma — wypłoszyliśmy".

czliwość mojej sympatii.
Łączę serdeczne pozdrowie­

nie i jeszcze raz błagam: Azylu 
dla zakochanych w parkachl

Stały czytelnik

Zawiedziony marzyciel
Praca w ministerstwach hiszpań­

skich rozpoczyna się o godzinie 9 
rano, ale nikt z pracowników, po­
czynając od ministrów a kończąc 
na woźnych, nie przestrzega tego 
przepisu. Tylko jeden minister 
handlu Ullastros postanowi! przy­
wrócić u siebie dyscyplinę pracy 
i dla przykładu sam zaczął przy­
chodzić punktualnie o dziewiątej. 
Jednakże po 7 tygodniach urzędo­
wania w samotności (pracownicy 
bowiem nadal przychodzili do pra­
cy, kiedy chcieli) minister zre­
zygnował z dalszych wysiłków i 
podał się do dymisji, (m)

Haikrótsza mowa
Jeden z deputowanych dó Bun­

destagu oświadczył wstępując na 
trybunę: „Wygłoszę zapewne naj­
krótsze przemówienie w dniu dzi­
siejszym, oznajmiam bowiem, że w 
ogóle nic nie będę mówił. Muszę 
jednak uzasadnić, dlaczego nie bę 
dę zabiera! głosu." j

Po czym „uzasadniał" blisko 
dwie godziny, (m)

Strzelanie
Jak nie ^ziąć udziału w strzelaniu do tarczy, w loterii lub 
nie kupić czegoś w bufecie, gdy czysty zysk przeznaczony jest 
na zorganizowanie letnich obozów harcerskich! Największą po- 
pularnośrf.ą cieszyła się jednak wiatrówka. Trzeba było nieraz 
stać w kolejce, aby wreszcie wymierzyć do tarczy 1 oddać 
strzał. Emocja duża, a radość jeszcze większa, gdyż w nagrodę 
za uzyskanie przepisanej ilości punktów przypadła nagroda. 
Chwila skupienia, strzał... i „dziura”. „Wszystkiemu winien 

wiatr, bo przecież ja umiem strzelać!” (V)
Fot: (4): Kazimierz Przychodzkl

zalicza.no


Pracownicy ^oszukiwani
1 inżyniera lub technika z branży samochodo­
wej, śiusarzy samochodowych, blacharzy wzglę­
dnie robotników do przyuczenia oraz robotni­
ków przyj mą Wielkopolskie Zakłady Naprawy 
Samochodów Poznań - Antoninek, ul. War­
szawska 349. Reflektuje się tylko na siły kwa­
lifikowane. Warunki płacy do omówienia w 
sekcji kadr. Dojazd do pracy autobusem.
_________ _________ _______ _______ K2971
Większą ilość pracowników fizycznych przyj -
mie zaraz Zarząd Zieleni Miejskiej w Pozna­
niu, Lampego 23. K2930
Szlifierz a-poler n;ka z praktyką poszukuje Spół­
dzielnia Pracy Wyrobów Metalowych „Pokój" 
w Poznaniu, ul. Łacina 6 (Rataje). K2998
4 kwalifikowanych kierowników sklepów oraz 
10 sprzedawców branży spożywczej przyjmie 
zaraz Dyrekcja MHD Spoż. Poznań-Południe, 
Poznań, ul. Wielka 26, sekcja kadr, pokój 4.

K3012

POZiM ANSKIE 
ZAKŁAUY 

PRZEMYSŁU
MUZYCZNEGO 

Poznań, Kościelna 17 
przy Jmą 

wszelkie zamówienia

na wyroby 
BAKELITOWE

K3003

Praca
Organista - dyrygent na 
wieś (diec. poznańska) po 
trzebny. Warunki dobre. 
Oferty Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14468g.__________
Czeladników malarskich 
przyjmę. J. Pawlak, Po­
znań, uł. Zwierzyniecka 6.

14602fl

OOfMDŁ ś IŁOM
(174 TONY) '

proszku z masy do produkcji płyt gramofonowych 
SPRZEDAMY.

Odpady i złom znajdują się w Poznaniu przy ul. Smolnej 
13 do obejrzenia w godzinach od 8—13. Oferty z podaniem 
proponowanej ceny kierować do p. p. „Polskie Nagrania'*, 
Warszawa, ul. Długa 5 w terminie do 10 czerwca 1957 r. Od- o 
powiedź na oferty nastąpi niezwłocznie po ich rozpatrzeniu. £

Sprzedaż

Starszego księgowego finansowego, ekonomlstę-
planistę, inżyniera-technologa, technika - tech­
nologa, 2 tokarzy, 3 kwalifikowanych ślusarzy- 
mechaników do remontu obrabiarek, zatrudni 
od 1. 6. 57 r. Szczeciński Zakład Przemysłu Ma­
szynowego Leśnictwa Szczecin-Kijewo. Hotel 
robotniczy i stołówka na miejscu. Warunki pła­
cy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia należy 
kierować do Działu Planowania i Zatrudnienia 
Szczecin-Kijewo, Zwierzyniecka 16. Dojazd do 
zakładu tramwajem nr 8 (do Basenu Kaszub­
skiego) oraz autobusem na miejsce godz. 6.30 
lub pociągiem do Szczecin-Dąbie. K30S9
Monterów wodno - kanał., blacharzy budowla­
nych przyjmie zaraz Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Instalacyjno - Blacharsko - Ogrzewnicza 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 39, tel. 92-48. 
Reflektujemy tylko na siły kwalifikowane. Wa­
runki płacy wg układu zbiorowego w budow- 
nietw.a.____________________ K3074
Kierownika Działu Zaopatrzenia zaangażuje z 
dniem 1. 6. 1957 r. Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. 
Do objęcia tego stanowiska wymagane jest wyż­
sze wykształcenie ekonomiczne, kilkuletnia 
praktyka w budownictwie w pionie zaopatrze­
nia, dobra znajomość branż budowlanych oraz 
gospodarki materiałowej. Wynagrodzenie wg 
zasad obowiązujących w budownictwie. K3028
5—6 rodzin poszukuje zaraz PGR na własnym 
rozrachunku, zatrudnienie w produkcji roślin­
nej oraz w brygadzie hodowlanej. Reflektuje 
się na rodziny z większą ilością ludzi do pracy. 
Warunki mieszkaniowe dobre, szkoła, sklep 
spółdzielczy na miejscu. Wynagrodzenie wg u- 
kładu zbiorowego. Informacji udzieli kierow­
nictwo PGR Bukowo Morskie, pow. Sławno.

K3010
Inżyniera wzgl. technika z terenu Poznania, o- 
beznanego z budową 1 remontami bocznic kole­
jowych na stanowisko zastępcy kierownika wy­
działu oraz brygadzistów i robotników do robót 
torowych na miejscu i w terenie oraz 3 kwali­
fikowanych murarzy do wykonawstwa obmu- 
rzy kotłów parowych na pracę w terenie przyj- 
mą natychmiast Poznańskie Zakłady Remonto­
wo - Montażowe Poznań, ul. Przemysłowa nr 
39. K3064

Dnia 25 maja 1957 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec i teść, 
przeżywszy lat 68, śp.

Stanisław Trojanowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 28 bm. o godz. 

17 na cmentarzu w Krzyżownikach.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona z synem 1 synową
Poznań-Wola, Karpacka 36/37. 15386g

Dnia 24 maja 1957 r. zasnął w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 1 nigdy 
niezapomniany mąż, nasz kochany tatuś, teść 
1 dziadek, śp.

Jan Łojek
em, oficer W. P., 

w wieku lat 55.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 28 bm. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarza na Junlkowie.
W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Świerczewskiego 30. 15S48g

Fryzjerka, dobra siła, po­
trzebna zaraz. Jawor, ul. 
Kolejowa 14, woj. wroc­
ławskie. 14768g
Dziewczyna do dzieci i 
lekkich prac domowych 
potrzebna zaraz. Poznań, 
Czesława 10 m. 5, zgłosze­
nia od godz. 19. 14928g

Samochód osob., 4-drzwio- 
wy, stan dobry, motor na 
ropę 14 KM, wiertarkę 
słupkową, ślusarską sprze­
dam. M. Oses, Oborniki, 
ul. Zamkowa 10.
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szezt: 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 13285g
Sprzedam nową prasę do 
bułek, Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14164g.

Nauka
Tańców nowoczesnych, iu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.
______________ 13616g
Tańców towarzyskich u-
czę. Poznań, Mickiewicza 
27, m. 7. 15139g

Kupno
Komplet maszyn pralni­
czych kupię. Szczegółowe 
oferty pisemne: ,,16471” 
Powszechna Agencja Re­
klamy, Warszawa, Poznań 
Ska 38. K2867
staniol kupuję. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 638-46.

 12042g
Bransoletę, łańcuszek — 
złote kupię. Oferty z po­
daniem wagi do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla I43l5g.
Samochód osobowy w do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14895g.
Beczki drewniane od 200 
litrów wzwyż, nadające 
się do przetworów owoco­
wych, każdą ilość kupię. 
Zgłoszenia: Wytłocznia So 
ków, H. Calińska, Ostrów 
Wlkp., Raszkowska 8, te­
lefon 378. 14837g
Siatkę parkanową do 250 
m, ocynkowana, grubość 
drutu 2,5—3 mm i 50 słup­
ków kupię. Poznań, Ko­
ścielna 16 w podwórzu — 
warsztat. I4946g
Kuplę betoniarkę 100 lub 
250 z silnikiem lub bez 
oraz samochód osobowy 
KDF. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14951g.
Kupię samochód nowy na 
taksówkę lub zamienię za 
domek z dopłatą. Poznań, 
inżynierska 8 m. 6, I4828g
Kuplę samochód ,,War­
szawa” lub „Opel-Kadet”, 
stan idealny. Ponto, Pi­
ła, Bieruta 12, tel. 393.

26501p
Samochód ,,Ifa”, dobrze 
utrzymany kupię, zgłoszę 
nia telefoniczne: Mieści­
sko 10, pow. Wągrowiec.

26808p
Kupię samochód marki 
KDF. może być bez silni­
ka, Zgłoszenta; Bolesław 
Miazga, Słupca, Warszaw­
ska 32, tel 133. 26605p

Przewielebnym Ka­
płanom, Szanownym 
Sąsiadom, Lokatorom, 
Znajomym i Krewnym 
za piękne kwiaty i od­
danie ostatniej przy­
sługi, śp.

Stefanowi
Jankowskiemu

składamy tą drogą
SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE
rodzina

Poznań, Dąbrowskie­
go 15. 15239g

Dnia 25 maja 1957 zmarł nagle, śp,

inż. Stanisław Nałęcz
kierownik gospodarstwa S. S. R, Wierzenica 

długoletni i zasłużony pracownik PGR.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w Dąbrowie Wielkiej koło Sieradza.

DYREKCJA PRACOWNICY
15456g STACJI SELEKCJI ROŚLIN WIERZENICA

Dnia 26 maja 1957 r. zasnął w Bogu,, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najtroskliwszy i nigdy niezapomniany ojciec, dziadek, teść, brat i wujek, śp,

Julian Strzałkowski
Pogrzeb odbędzie się w środę 29 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza pa­

rafii Najśw. Serca Jezusa na Jeżycach. Msza św. odprawiona zostanie w 
dniu 28 bm. o godz. 7.30 w kościele paraf, na Jeżycach.

Poznań, Łódź, Milwaukee.

W ciężkim smutku pogrążone
dzieci i rodzina

lH46g

Sprzedam samochód oso­
bowy 4-drzwiowy. Szamo­
tuły, Dworcowa 42 m. 4, 
Frankowski. 14419g
Motocykl AJS 350 cero na 
teleskopach sprzedam. 
Poznań, Strusia 3a, m. 4 
od godz. 14. 14708g
Pianino sprzedam w do­
brym stanie. Zgłoszenia: 
Grodzisk Wlkp., ul. Szor- 
ka 33.   I4826g
Silniki elektryczne ńą 
prąd zmienny 34, 16, 13, 7 
KW sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14935g.
Ciągnik marki „Lanz Bul 
dog” 25 PS i 45 PS, po ge­
neralnym remoncie sprze­
dam. Zgłoszenia: Wroc­
ław, św. Antoniego 10, ga 
rażę, teł. 20-34. I4896g
Motocykl „Iż” 350 ccm 
sprzedam. Poznań, Choci­
szewskiego 23 — garaże.
_________ 14949g
Aparat trykotarski, no­
woczesny szwajcarski,' uni 
wersalny, marki „Busch”, 
przerabia każdą wełnę do 
5000 oczek na minutę, 
sprzedam. Poznań, tel. 
834-81. __ 14757g
Pianino pierwszorzędne
sprzedam. Poznań, Jac­
kowskiego 29 m 7. 14923g
Norki hodowlane standar­
dowe sprzedam. Poznań, 
ul. Sporna 11, tel. 520-81.

14821g
Motocykl „ZUndapp” KS 
630, stan dobry, z zapaso­
wymi częściami, cena 18 
tys. zł sprzedam. Wrześ­
nia, Witkowska 4, Rzeź­
nia, oglądać w dni pow­
szednie. 20498p
Pianino i wózek dziecię­
cy, koszykowy, głęboki, w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań - Dębiec, Wiśnio, 
wa 92 m, 15, blok 15,

28499p
Jadalnię w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, Łą­
kowa 4a m. 8, tel. 49-26, 
od godz. 16—17. 88500p
Motor 12 KM „Buldog” i 
żniwiarkę marki „Dering” 
W dobrym stanie zaraz 
sprzedani. Stanisław Gra­
czyk, Sliwniki, poczta 
Skalmierzyce Nowe, pow. 
Ostrów Wlkp. 26602p
Sprzedam motor 18 PS i 
młocąrnię 6 q/godz„ w do 
brym stanie. Oferty kie­
rować: Szpltalniak, Luto, 
gniew, pow. Krotoszyn.

SM04p
Sprzedam motocykl 500 
ccm, czterotaktowy, gór- 
nozaworowy, stan ideal­
ny lub zamienię na samo­
chód do remontu. Cha- 
roński, Leszno, Kościelna 
11, tek 458, od godz. 7—15,
_________ _ ____ 2660fip

Sprzedam motocykle: an­
gielski „Panther” 250 ccm, 
względnie niemiecki
„AWO” 350 ccm. Jan Ta. 
nalski, Trzcianka, Żerom­
skiego 10, tel, 335. 26607p

Szanownemu Panu Dr. Bartkowiakowi — Or­
dynatorowi Oddz. Urologicznego rzy Szpitalu 
im. J. Strusia w Poznaniu, Jako lekarzowi-spe- 
cjaiiście o głębokiej wiedzy naukowej i człowie­
kowi o szlachetnym sercu, czułym na ludzkie 
cierpienia, którym poświęca się z zaparciem sie­
bie, wyrażam mój

GŁĘBOKI SZACUNEK I WDZIĘCZNOŚĆ — 
pacjent Mieczysław Dziewulski Siedlce

15259g

fij DBŁOSZENm UROBINE |
Komplet omłotowy sprze­
dam (wydajność — 20 q). 
Józef Eichstaedt, Komio- 
nek, pow, Mogilno stacja 
Procyń, ewent. infor­
macje Poznań, tel. 20-87.

149322
Sprzedam maszynę do lo­
dów. Roman Kostka. Poz­
nań, Grobla 29 m. 6.

14936g

Parcele budowlane 1 inne 
oraz budowę domków je­
dnorodzinnych w okolicy 
wypoczynkowej (nad Je­
ziorem Kierskim) poleca 
^Montmorylonit”, Poznań, 
Gajowa 4 m. 7. Informa­
cje w godz. 14—17. 142568

Lokale
Mieszkanie 2-pokojowe, 
pełny komfort w Krako­
wie zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 14278g. '
2 duże pokoje z telefonem, 
kuchnia, łazienka, fron­
towe, samodzielne, parter, 
najlepszym punkcie mia­
sta, nadające się na cichy 
przemysł, zamienię na 3- 
pokojowe z wygodami nie 
wyżej n piętra, chętnie z 
ogródkiem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 145426,
Gdańsk — Wrzeszcz, 2 po 
koję z kuchnią, samodziel­
ne, I piętro, front, tele­
fon , słoneczne, zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
l4880g.
I^oszukuję spiesznie poko­
ju umeblowanego dla i o- 
soby, dzielnica Ostroróg 
lub Grunwald przy tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 2 
dla 14943g.
Lokalu na cichy przemysł 
od 15 m’ pilnie poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
148448,
Nauczycielka poszukuje 
skromnego pokoju zaraz 
wzgl, od l września. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14943g.
Pokój w centrum Gdańska 
wynajmę wczasowiczom, 
miesiące czerwiec, lipiec, 
sierpień. Adres: Gdańsk, 
Długa 33/34 m. 4 (Wójcik).

K3092

Nieruchomości

Kamienice, wilie, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję. również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

121588
Kamienice, domy handlo­
we, wilie, domki jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne poleca 
— poszukuje: Hinz, Po­
znań, Piekary 19. l3802g
Kamienice, wille z wol­
nym mieszkaniem, parce­
le przy uł. Promlenlstej- 
Ostroroga poleca — poszu 
kuje Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

14141.8

Sprzedam motocykl DRW 
NZ 380 ccm, w bardzo do­
brym stanie. H. Nowicki, 
Poniec, Bojanowska 26, 
pow. Gostyń. 26610P

Domek Jednorodzinny z 
ogrodem w Trzemesznie 
sprzedam spiesznie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14633g.
Gospodarstwo rolne 28 ha, 
2c km od Poznania, sprze­
dam lub oddam w dzierżą 
wę. Korzystne warunki, 
pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14«51g.

Domki Jednorodzinne, wil 
ie, kamienice, parcele, go 
spodarstwa rolne sprzada- 
je — kupuje, udzielając 
fachowych i prawnych po 
rad Koncesjonowane Biu­
ro Handlowe „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30 m. 
3. 14434g
Parcelę pod budowę dom‘ 
ku jednorodzinnego, naj­
chętniej w kierunku Woli 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14573g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub część willi z wol­
nym mieszkaniem na 
przedmieściu Poznania lub 
w pobliżu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie. 
go 3 dla 14765g,
Okazja! Kamienica do od 
budowy, możliwości pobu 
dowania mieszkania, z 
podwórzem, nadającym się 
na przemysł, blisko tram­
waju, okolica Chwalisze- 
wo, korzystnie spiesznie 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 14800g.
Kupię zaraz parcelę od 
właściciela (Gprczyn, Ła­
zarz). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 143J3g.
Gospodarstwo 26 ha, ma­
sywne zabudowania mie­
szkalne i gospodarcze, bez 
inwentarza z powodu cho 
roby tanio sprzedam. Flor 
kowski, Poznań, Dzierżyń 
skiego __97_m. 26. __15423g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 15 ha z budynkami 
w dobrym stanie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26496p,
Sprzedani gospodarstwo .15 
ha z zabudowaniem. Wia­
domość: Gniezno, Garbar 
ska 7 m. 1. 26497p

Lekarskie
Dentysta Stępka Poznan 
Wielka 10, przyjmuje co­
dziennie. Specjamość no­
woczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. #915g
Lekarz medycyny leczy 
homeopatycznie oraz zio­
łami, Przyjmuje w sobo­
ty od godz. 17. Poznań, 
Opolska 150. 14200g

Różne
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pleprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-63.

113278
Nakrycja do chrztu oraz 
suknie ślubne krajowe i 
zagraniczne poleca Wypo­
życzalnia. Poznań, Mickie 
Wieża 20. 12357g
Nutrii futerka epiluję. 
M. Gasik, Promnice, sta­
cja Bolechowo. Przyjmu­
ję także w czwartki w 
Poznaniu, ul. Bóżnicza 16 
l ptr. Od 14—18, 14754g

W dniu 36 maja 1957 r. zmarła naglą w Warszawie nasza droga koleżanka,

Danuta Rostafińska
magister chemii

absolwentka Uniwersytetu Poznańskiego, ostatnio kierownik Pracowni Fizy­
kochemicznej IChO 1 adiunkt Instytutu Chemii FlzyezneJ PAN, laureatka

Nagrody Państwowej, autor wielu prac naukowych.
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Dnia 24 maja 1957 r., po długich i ciężkich, z niezwykłą cierpliwo­
ścią znoszonych cierpieniach, zmarł nasz długoletni drogi Prezes, 
serdeczny Przyjaciel, przemiły Towarzysz łowów i wzorowy Wy­
chowawca licznej rzeszy myśliwych, śp.

prof. dr Edward Schechtei
Cześć Jego świetlanej pamięci!

1534 It

ZARZĄD I CZŁONKOWIE 
KOŁA ŁOWIECKIEGO NR 103 W POZNANIU

ROBOTY TOKARSKIE
na automaty o przelocie od 0 4 mm 
do 36 mm i długości toczenia do 120 
mm z materiału powierzonego wzglę­
dnie własnego

PRZYJMIE ZARAZ
dolnośląska FaLrysca leoerćw 

Świebodzice — ul. Wałbrzyska 33.
Ze względu na rodzaj obrabiarek przyj­

mujemy przede wszystkim zamówienia na 
roboty wielkoseryjne i masowe. >*<

Informacji w tej sprawie udzielimy za-w 
interesowanym zakładom bezzwłocznie. %g

DYREKCJA TECHNIKUM MECHANICZNEGO 
w Świebodzinie Wlkp.

OGŁASZA ZAPISY
do Technikum dla absolwentów szkół ogólno­
kształcących (po 11 klasie). Nauka trwa dwa 
lata. Ilość miejsc w Internacie ograniczona.

Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły.
K3070

y raSe wa lisi
skradzioną pieczątkę firmową: 

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Rzemieślniczych

w Obornikach, ul. Gen. Świerczewskiego 4.
K3091

Unieważnia sle
skradzioną pieczątkę o treści:

Miejski Handel Detaliczny, Artykuły Odzieżowo 
w Chodzieży, sklep nr 9, ul. Raczkowskiego nr 7,

tel. 138.
K3093

-----------------------,---------------
Aiudernizuję telewizory 
„Rubens”, naprawa, stro­
jenie radioodbiorników o- 
scylografam (zamiejsco­
wym jednego dnia). „Ra- 
dioekspert”, Poznań, Snia 
deckich 1, tel. 631-14, ku­
puję rarilosprzęt 14080g
Pracownia obuwia poleca 
w dużym wyborze drew- 
niaczki letnie z plastiku, 
rogoża, rafii do dalszej od 
sprzedaży. Ceny konku­
rencyjne. Poznań, Dzier­
żyńskiego 6. 14717g
Poszukuję wspólnika z go­
tówką około 100 000,— zł 
do uruchomienia produk­
cji poszukiwanych mate­
riałów budowlanych w Po 
znaniu. Józef Bezak, Byd­
goszcz, Chrobrego 21 m. 8.

K3056
Klipsy efektowne, polisty­
renowe od 8 zł, lokówki, 
broszki — poleca sklepom 
„Poloplast’’, Warszawa- 
Mokotów, Tyniecka 54.

_____________ K3057
Posiadam 2 lokale na war 
sztat oraz pewną ilość go 
tówki. Oczekuję propozy­
cji, Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14766g.

Posiadam 100.000 zł. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14797g.

Letniska na 1—2 miesiące 
poszukuję. Okolica Pozna 
nia, lub dogodny dojazd. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14830g.
Oddam dziecko — niemo­
wlę na własność kultural­
nej rodzinia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14871g.

Tym, którzy dopomogli i 
brali udział w pogrzebie 
mego męża, śp. Antonie­
go Kobylińskiego, składa 
serdeczne „Bóg zapłać!” 
stroskana żona 1 córki.

K3063
Za uratowanie życia Eł- 
żuni Karolak, chorej na 
ciężkie zapalenie mózgu 
i opon mózgowych oraz za 
przywrócenia dziecku u- 
traconego wzroku serdecz 
ne podziękowanie Dr. Cze­
sławowi Rojkowi, ordyna 
torowi Woj. Szpitala Dzie­
cięcego oraz Personelowi 
Oddziału składają Karo­
lakowie, Lubiesz, powiat 
Wałcz, 26430p

Matrymonialne
Wszystkim samotnym, nie 
śmiałym i zawiedzionym 
w życiu, Korespondencyj­
ne Biuro Matrymonialne 
Poznań l, skrytka 103, u- 
łatwi dyskretne nawiąza­
nie odpowiednich znajo­
mości matrymonialnych. 
Na odpowiedź załączyć 
znaczki za 1,60 zł. I3268g 
Panna lat 28. przystojna, 
inteligentna, dobrego cha 
rakteru, posiadająca mie­
szkanie, pozna pana do 
lat 40, inteligentnego, na 
stanowisku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 26255p,
Pan lat 56, na stanowisku, 
posiadający jednorodzin­
ny domek z ogrodem, 
dwoje dzieci 5 i 12 Jat, z 
braku znajomości poszu­
kuje przyjaciółki w odpo­
wiednim wieku, cel matry 
monialny, krawcowa nie­
wykluczona. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swlerczew- 
skięgo 3 dla 26256p.______
Blondynka lat 33 z zamoż­
nego gospodarstwa, reli­
gijna, dobrego charakte­
ru, przystojna pozna pa­
na ną stanowisku lub rze 
mieślnika. Dyskrecja za­
pewniona. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 14«98g,__________
Panna lat S4 z ś r e d n i ni 
wykształcaniem dobrego 
charakteru, posiadająca 
nieruchomość, pozna w 
celu matrymonialnym kul 
turalnego pana do lat 45. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego | dla 
14723g.________ _ ___
Wdowa bezdzietna iat 45, 
brunetka wzrostu śred­
niego, religijna, inteli­
gentna, z braku znajomo­
ści pozna pana kultural­
nego do lat 50. Rozwiedze 
nil wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14728g. 
Wdowa niezależna (lekar­
ka), po 40, pozna pana kul 
turalnego, religijnego z 
wyższym wykształceniem 
na stanowisku, wdowca 
do lat 58. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dia 14736g,_____________
Panna posiadająca miesz- 
kanie, średnie wykształ­
cenie, pracująca w Pozna 
niu, lat 33 pozna pana wy 
kształconego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 14776g.

t
Dnia 28 maja 19S7 r. zasnęła w Bogu, po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach, ipatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa córka, żona 
1 matka, śp.

s Chorzewsklch

Irena Gsrhardowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 maja 

1957 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowle. , ,,W głębokim smutku pogrążona

184?0g rodzina

W dniu 24 maja 1957 roku zmarł, śp.

prof. Edward Schechtei
doktor nauk

W Zmarłym tracimy naszego kochanego 
Kierownika i oddanego Opiekuna i Przy­
jaciela.

PRACOWNICY 
KATEDRY RYBACTWA

WSR.
15313g

Oruh: iaśładj Oraftczne im U. Kaspizaha w ró­
wnaniu. K-U



Dwudniowe regały modeli 
pływających pod żaglem i 
o napędzie mechanicznym, 
które przedstawili nam mło­
dzi i starsi, już doświadczeni 
szkutnicy — reprezentanci 
Wielkopolski, zoypadłyby 
znacznie korzystniej, gdyby 
nie fatalna pogoda. Mimo to 
nad Rusałką stanęli do re­
gat najlepsi z Ostrozca, Po­
znania, Skalmierzyc, Piły i 
innych ośrodków.

Prezentujemy grupę kon­
struktorów i ich modeli: po­
ścigowców, okrętów, lugro-» 
trawlerów itp. Trzeci od le­
wej to zmotoryzowany i po­
siadający oświetlenie i syg­
nalizację. model znanego na 
całym świecie transatlanty­
ku „Batory". W niczym 
nte ustępuje on naszemu 
„Batoremu" z wyjątkiem 
— wielkości.

Na specjalne podkreślenie 
zasługuje zdalnie kierowany 
model Czesława Dworczyka, 
budowany prawie przez ca­
ły rok. Okrętem tym pan 
Dworczyk może kierować na 
odległość do 300 m. Podobno 
posiadaczowi tego modelu 
proponowano zań 25 tysięcy 
złotych. Odmówił...

czasie

Zmarł

Iniurmujemy
Uczestnicy konkursowej ankiety 

iestiwalowej TPP-R! w wyniku 
przeprowadzonego losowania pa- 
dły wygrane na numery 37692 (wy­
jazd do Moskwy w okresie Festi­
walu), 27288 (Radio ,,Stolica"), 25097 
(teczka skórzana), 06701 (komplet 
steelonowy) i 24172 (wieczne pióro). 
Ogółem na konkurs wpłynęło 1396 
ankiet w tym 1210 bezbłęanych.

29 maja br, o godz. 16 w dużej 
sali konferencyjnej KW PZPR — 
wiceminister Handlu Zagraniczne­
go Cz. Bajer wygłosi otwarty od­
czyt na temat: „O polskim handlu 
zagranicznym".

XXI Sesja DRN-Grunwald roz- 
pocznie swe obrady 29 bm. o godz. 
12 w auli Technikum Handlowego 
przy ul. Śniadeckich. Temat sesji: 
Wiosenna akcja sanitarno - po­
rządkowa oraz przygotowanie 
dzielnicy do Targów Poznańskich.

Oddział Ochrony Macierzyństwa 
i Zdrowia Dziecka przy Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania za­
wiadamia, że w dniu 1 czerwca o 
godz. 10 nastąpi uroczyste otwar­
cie Wojewódzkiej Szkoły Matek 
przy ul. Armii Czerwonej 26.

Wobec niedostatecznego stanu sa 
uitarnego i braku przestrzegania 
czystości osobistej, szczepienia o- 
chronne przeciw durowi brzuszne 
mu nabierają podstawowego zna­
czenia, szczególnie na terenie nasze 
go miasta. Szczepienia te są doko­
nywane szczepionką wysokiej jako 
ści i dają odporność na okres pól 
roku. Ostateczny termin szczepień 
upływa z dniem 31 maja. Bliższe 
szczegóły zostały podane w zarzą­
dzeniu Prez. RN m. Poznania z 
dnia 12 kwietnia, rozplakatowa­
nym na słupach ogłoszeniowych.

Program imprez, organizowa­
nych w okresie Targów Poznań­
skich, zapowiada się bardzo atrak 
cyjnie.

W Parku im. Kasprzaka o godz. 
18 ( z wyjątkiem dni, w których 
odbywać się będzie pokaz mody), 
będą organizowane w muszli kon­
certowej różne imprezy: koncer­
ty Objazdowej Orkiestry Symfo­
nicznej, występy najlepszych chó­
rów śpiewaczych, wieczory melo­
dii operowych i operetkowych, 
koncert pieśni wojskowych w wy­
konaniu chóru Kurczewskiego oraz 
wieczór skeczów. Również w mu­
szli wystawiona zostanie przez Ze­
spół „Kuźnica" sztuka pt. „Kon­
rad Wallenrod". Ponadto projek­
tuje się wystawienie tej sztuki o- 
raz „Krzyżaków" przed Nowym 
Ratuszem.

Z okazji otwarcia Targów Komi­
sja Kuituralno-Imprezowa MTP 
orga izuje 9 VI w auli UAM kon­
cert symfoniczny dla gości, przy­
byłych na uroczystość otwarcia. W 
pierwszej części koncetru udział

taiisietwa KRf
Taki tytuł nosi kolejny wie­

czór dyskusyjny, organizowa­
ny przez „Zielony Semafor** 
jutro o godz. 18 w lokalu Klu­
bu Kolejarza przy ul. Mar­
chlewskiego (obok WSE). Sło­
wo wstępne wygłosi red. Zbi- 
gniew Szumowski z „Tygodni­
ka Zachodniego** Wstęp wolny.

100 razy 
„Jutru pogoda

Grana od wielu miesięcy 
z nie słabnącym powodze­
niem farsa amerykańska 
„Jutro pogoda" doczekała 
się jubileuszowego przedsta­
wienia na deskach poznań­
skiego Teatru Satyry. Cze­
kamy teraz z zainteresowa­
niem na zapowiedzianą na 9 
czerwca premierę wspólczcs 
nej komedii wiedeńskiej, 
specjalnie przetłumaczonej 
dla poznańskiego Teatru Sa 
tyry. (jm)

(i

weźmie chór pod dyrekcją mgr. 
Stefana Stuligrosza, który wyko­
na pieśni dawnych mistrzów, w 
drugiej części — orkiestra Filhar­
monii Poznańskiej pod dyrekcją 
Wiłkomirskiego odegra utwory 
Moniuszki i Czajkowskiego.

Poza wystawami w muzeach po­
znańskich, w okresie Targów zwie­
dzać będzie można wystawę pt. 
„Kultura i sztuka ludowa, rzemio­
sło artystyczne" w Rogałinie, „Wy 
stawę sztuki ludowej" w Biblio­
tece Raczyńskich, „Wystawę wspói 
czesnej grafiki i rysunków" w lo­
kalu SARP-u przy Starym Rynku 
56 oraz „Wystawę fotografiki ar­
tystycznej pt. „Krok w nowoczes­
ność" w salonie PTF przy ul. Pa­
derewskiego 7.

Sympatycy podniebnych akroba 
cji będą mieli możność podziwiać 
naszych pilotów na pokazach lot­
niczych, organizowanych na lot­
nisku w Ławicy przez Aeroklub 
Poznański w dniu 16 czerwca br. 
I wreszcie w kinach „Apollo" i 
„Bałtyk" wystąpią: kabaret lite­
racki, zespół warszawskiej „Sy­
reny" z Chmurkowską na czele o- 
raz Łódzki Teatr Satyry. W sali 
Domu Rzemieślniczego koncerto­
wać będzie zespół Wicharego, a w 
Domu Żołnierza — zespół Renza. 
Przy al. Stalingradzkiej 26 Stu­
dencki Teatr Dramatyczny UAM 
wystawi sztukę pt. „Ostatni rejs".

Na zakończenie jedno pytanie: 
czy nie byłoby wskazanym, aby 
Komisja Kulturalno - Imprezowa 
MTP zorganizowała jakieś impre­
zy rozrywkowe, jak wieczory, 
weekendy itp. w naszych pod­
miejskich miejscowościach wy­
cieczkowych Strzeszynek, Puszczy 
kowo, Zaniemyśl i Innych? (V)

Jego śmierć jest dużą stratą 
dla przemysłu graficznego i 
rzemiosła drukarskiego, okryła 
żałobą i żalem kolegów oraz 
wszystkich, którzy zetknęli się 
z nim i poznali jako zawsze 
życzliwego, gotowego do rady 
i pomocy.

Z jego osobą łączą się rów­
nież karty historii naszej wo­
jennej jeszcze działalności wy­
dawniczej. W 1944 roku w po­
stawionym przez niego do dys­
pozycji zakładzie drukarskim 
znalazł pomieszczenie Wojsko­
wy Instytut Wydawniczy, za­
częła w nim pracę pierwsza 
wojskowa drukarnia w wyzwo­
lonym Lublinie.

Pod jego fachowym kierow­
nictwem jesionią 1944 r. prze­
łamano w drukarni przeszkody 
techniczne, co umożliwiło za­
leżenie w Lublinie Spółdzielni 
Wydawniczo-Oświatowej „Czy­
telnik". Alfons Szczuka przy­
czynił się również do wydania 
pierwszych powojennych dzien­
ników: „Rzeczpospolita”, „Głos 
Ludu” oraz „Robotnik”. Zarzą­
dzeniem Ministra Propagandy i 
Informacji w Lublinie powoła­
ny zostaje w 1944 roku na sta­
nowisko kierownika Lubel­
skich Zakładów Graficznych. 
Następnie, delegowany do or­
ganizowania przemysłu graficz­
nego na Ziemiach Odzyska­
nych, kieruje Szczecińskimi Za 
kładami Graficznymi do 1954 
roku.

Ostatnio pracował w Poznań­
skich Warsztatach Napraw Ma­
szyn Drukarskich, ciesząc się 
uznaniem za swą fachowość i 
doświadczenie. Wszystkim, któ­
rzy go znali, pozostanie na dłu­
go w pamięci jako wzór pra­
wego człowieka, obywatela i 
wartościowego pracownika.

Dosyć smętne miny mieli ki­
bice bokserscy, słuchający mel­
dunków radiowych z Pragi. 
Przegrana Kukiera, na które­
go bądź co bądź liczyliśmy, o- 
raz Nowakowskiego po równo­
rzędnej walce ze Stojanem (Ru

Myślą o... Rzymie
Najmłodsi lekkoatleci Poznania 

poważnie myślą o wyjeździe na 
przyszłą Olimpiadę do Rzymu. 
Przesadzam? Ależ nie. Siedem re­
kordów Polski młodzików oraz 
jeden wojewódzki, które były plo­
nem zawodów o mistrzostwo lek­
koatletycznej ligi juniorów, wska­
zują na to, że nasza młodzież za­
czyna kroczyć śladem polskich 
mistrzów bieżni i skoczni.

Autorami rekordów są: Siadek 
(Zryw) na 60 m — 7,1 sek., i 200 
m — 23,0 sek., B. Woźniak (Zryw) 
na 60 m ppł. — 10,4 sek. oraz szta­
fety Legii: 4X60 m dziewcząt —
32.2 sek., 4X60 m chłopców — 28,9 
sek., 10X100 m — dziewcząt —
2.19.2 min., 10X100 m chłopców —
2,03,2 min. Rekord okręgów pobił 
Ławniczak (Olimpia) w skoku w 
dal, uzyskując 6,80 m. (Of)

Komunikat „Totka"
Państwowe Przedsiębiorstwo 

„Totalizator Sportowy" komuni­
kuje, że na XIX Zakłady (piłka 
nożna) na 26 bm. wpłynęło ogółem 
1.094.194 rozwiązania.

Na nagrody poszczególnych stop­
ni przypada po 364,731 zł.

Na konkurs „Toto-Lotek" na 26 
bm, wpłynęło ogółem 351,400 ku­
ponów. Na nagrody poszczegól­
nych stopni przypada po 117.136 zł.

wtRwia,), nie mogły napawać 
nas zbytnim entuzjazmem. Póź 
niej jednak nastroje wybitnie 
się poprawiły. Modrzę walczą­
cy Adamski odniósł pierwsze 
zwycięstwo dla barw Polski, 
wygryzoając wysoko na punk- 

1 ty z Węgrem Fekete. Adamski 
przez cały czas walki byl wy­
raźnie lepszy. Bił precyzyjnie 
lewymi prostymi, nie pozwala­
jąc niższemu od siebie Węgro­
wi skrócić dystansu.

Z niepokojem oczekiwaliśmy 
walki Wojciechowskiego z groź 
nym Murauskasem (ZSRR). 
Polak rozegrał jednak bardzo 
dobry pojedynek, dyktując 
przez cały czas tempo walki i 
zasłużenie zwyciężył na punk­
ty. Humory nasze mocno się 
poprawiły, kiedy Mańka już w 
pierwszej minucie po zadaniu 
kilku lewych prostych celnym 
prawym posłał na deski byłego 
mistrza Europy — Bene 111 
(Węgry), który po walce zo­
stał odwieziony do szpitala i 
prawdopodobnie ma złamaną 
szczękę.

Zwycięstwa te napawają op­
tymizmem. Czy dalsi Polacy 
również dadzą sobie radę z 
groźnymi przeciwnikami? Oby!

(Of)

JTOŁCMJ,

Piłko nożna

'i Tealry
OPERA — g. 19 „Jaś i Małgo­

sia"; POLSKI — g. 19 „Szklan 
ka wody"; NOWY — g. 19 „Pu­
łapka na myszy"; OPERETKA 
POZNAŃSKA — g. 19 „Krysia 
Leśniczanka"; KOMEDIA MU­
ZYCZNA — nieczynna; LALKI 
I AKTORA — g. 11 „Baśń o 
pięknej Parysadzie", g. 17 „Ja­
nek Wędrowniczek"; SATYRY 
— g. 20 „Jutro pogoda"; KUŹ­
NICA — g. 19 „List z tamtego 
świata".

} Kina
APCLLO — g. 10, 12.13, 14.30, 

16.45 i 20.15 „Noc jest moim 
królestwem" (franc., 12 i.), g. 19 
filmy dok.; BAŁTYK - g. 9.30, 
11.30, 13.30, 15.30, 17.30 i 20.30 
„Czarownica" (franc., 14 1.), g.
19 filmy dok.; MUZA od 10 do
20 „Złota karoca" (wł.-frane., 
16 1.); RIALTO — od 10 do 20 
„Róże dla Bettiny" (film pano­
ramiczny prod. NRF od 12 1.); 
WARTA — g. 10, 13, 14 i 15 fil 
my dok., g. 11 i 12 „Kocmołu­
szek" (bajki), 16 i 18 „Liliom- 
fi“ (węg., 16 1.); LETNIE — 
f ARGOWE (wejście z ul. Świę­
cickiego) — g. 16, 18 i 20 „Cza­
rownica" (franc., 14 1.); GRUN­
WALD (al. Reymonta) — g. 
20.30 ,Błękitna mewa" (jugosł., 
7 1.); WYPOCZYNEK (Park So- 
łacki) — g. 20.30 „Cud zdarza 
się tylko raz" (franc., 18 1.): 
SPORTOWE (boisko Warty — 
ul. Rolna) - g 20.30 „Piękno­
ści nocy" (franc., 13 1.); HUT­
NIK (Antoninek) — nieczynne.

rAST (Starołęka) — g 17 i 19
Kadet Winslow" (ang., 12 1.): 

ZNICZ (Zabikowo) — g. 20 „Ni­
kodem Dyzma" (polski. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo)

— g. 16.45 i 18.45 „Ziemia" (pol­
ski, 12 1.); FOTOPLASTIKON
— od 9 do 21 „Góry w Tyrolu" 
1 ,,Nad jeziorami Bawarii".

CYRK NR 4 (ul. Ratajczaka)
— g. 19 Program międzynaro­
dowy.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15 — komunikaty, 15.10 — Zyg 

munt Noskowski „Powrót" — 
Suita krakowiaków, 15.30 — dla 
dzieci, 16.05 — Jan Gawlas — 
Suita — gra E. Chojnacka, 16.20
— muzyka rozrywk., 16.50 — po­
rady prakt. dla kobiet, 17 — 
kącik speakera, 17.25 — utwory 
w wyk. Eugenii Umińskiej, 
17.45 — aud. dla młodz., 18.10 — 
reportaż z mistrzostw boks, w 
Pradze, 18.35 — muz. i aktualn., 
19 — Radiowa Spółdz. Satyrycz 
na — „Historia nie z tej zie­
mi", 19.20 — magazyn muzycz­
ny, 20.23 — kronika sport., 20.35
— chwila muzyki, 20.40 — Ed­
mund Rezler: „Walc koncerto­
wy", 20.50 — konc. symf., 22.15
— opowiad. Henri Duvernois 
pt. „Pan", 22.35 — reportaż z 
mistrzostw boks, w Pradze, 23.10
— konc. solistów.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10. 18.30, 20 i 23.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU 

SIA (ul. Walki Młodych 7, tel. 
98-56) APTEKI: Dzierżyńskie­
go 107, Głogowska 146, Ostro- 
roga 6, Mickiewicza 22, Armii 
Czerwonej 25, Główna 53. PO­
RADNIA PRZECIWALKOHO­
LOWA (al. Marcinkowskiego 
21) czynna od 8 do 20.

125 — Sir. 6

„Koziołki"

BOKS
na antenie

Polskie Radio transmitować bę­
dzie sprawozdania z bokserskich 
mistrzostw Europy w Pradze w na 
stępujących dniach: wtorek, 28 
bm. o godz. 18.10 w programie II; 
w czwartek o godz. 22.20 w pro­
gramie I, w piątek o godz 18 w 
progr. I i o godz. 22.42 w progra­
mie II.

W dniu 1 czerwca Polskie Radio 
przeprowadzi bezpośrednią trans­
misję z walk finałowych. Godziny 
nadania tej transmisji podane zo­
staną później.

Wynalazcy
spotkają się w stolicy

W dniu 2 czerwca br. o godz. 9 
rano rozpocznie się w auli Szkoły 
Głównej Planowania i Statysty­
ki, przy ul. Rakowieckiej 6 w War 
szawie I walny zjazd Stowarzy­
szenia Wynalazców Polskich. 
Zjazd ustali potrzeby i wytyczne 
rozwoju wynalazczości w Polsce.

Zgubiono
W tramwaju nr 13, jadącym z 

Junikowa do Śródmieścia , w dniu 
17 maja br. o godz. 16 — 80-letni 
emeryt zgubił brązową teczkę z na 
rzędziami ślusarskimi.

Uczciwego znalazcę prosimy o 
oddanie zguby w redakcji przy ul. 
Grunwaldzkiej 19, pok. 62.

II

Na Poznańską Grę Liczbową „Ko 
ziołki" (26 maja) wpłynęło ogó­
łem 152.198 kuponów o łącznej war 
tości 456.594 zł. Z tego na fundusz 
nagród przypada 228.297 zł. W wy­
niku losowania padly wygrane na 
numery: 9, 63, 75, 80 i 90. Następne 
losowanie odbędzie się 2 czerwca. 
Przypominamy wszystkim zainte­
resowanym, że poznański punkt 
odbioru kuponów przy ul. Grun­
waldzkiej przeniesiono na ul. Dą­
browskiego 93.

Do jednego z najcięższych 
tegorocznych spotkań nasze­
go Lecha, należał niedzielny 
mecz z mistrzem Polski, sto­
łeczną Legią, zakończony mi 
mo przewagi gości, dzięki 
bardzo ambitnej grze gospo­
darzy — wynikiem 1:1.

Oto jeden z licznych ata­
ków wojskowych na bramkę 
Skromnego, którego wojsko­
wi tylko raz zdołali zmusić 
do kapitulacji.

Czy wynik remisowy prze­
rwie passę dotychczasowych 
niepowodzeń dębieckich pił­
karzy? (p)

Największym wydarze­
niem wśród miłośników „za­
krzywionej laski" był ostat­
ni pojedynek wicemistrza 
Polski CWKS — Poznań z 
jego lokalnym rywalem 
Wartą, która w tym sezonie 
„złapała" dobrą formę i mo­
że zgotować wiele przy­
krych dla swych przeciwni­
ków niespodzianek.

Równorzędna i ciekawa gra 
przyniosła nikłe zwycięstwo 
wojskowym 1:0. Jeden błąd 
Górnego i dwa punkty za- 
inkasował CWKS — obok 
gnieźnieńskich zespołów 
Stelli i Startu — typowany 
na mistrza ligi.

Młodzi, bardzo lotni, na­
pastnicy „zielonych" stale 
niepokoili, jak to widzimy 
na zdjęciu, drużynę „repów" 
Marca i Maciaszczyka, (p)

Fot. (3): K. Przychodzki

Rrótho
W wioślarskich regatach elim 

nacyjnych na Gople startowali ri 
prezentanci 22 klubów w liczb 
ponad 200 zawodników. „Tojo" K 
cerka oraz osady olimpijskie ok 
zały się bezkonkurencyjne.

Z wioślarzy Poznania najlepi 
wypadły zawodniczki AZS. W; 
grały one wyścig dwójek w cz, 
sie 4.36.3 przed Warszawą i Wr< 
cławiem, a w czwórkach zaję 
drugie miejsce za KKW — By< 
goszcz. W dwójkach podwójny< 
mężczyzn AZS — Poznań uplasi 
wał się na drugim miejscu j 
BTW.

W ogólnej punktacji wygr 
CWKS — Bydgoszcz 205,5 pk 
przed AZS Wrocław 1 BTW. A2 
Poznań zajął piąte miejsce z 6( 
pkt.

Na międzynarodowych zawodac 
lekkoatletycznych w Sofii start 
wało trzech Polaków. Ożóg w; 
grał 5000 m w czasie 14.18.5. Krz 
siński wygrał skok o tyczce w; 
niklem 4.30 m. Zimny przebie 
1500 m w dobrym czasie 3.47.8.

W ostatnim dniu międzynarodi 
wego meczu koszykówki Polska i 
legła Rumunom 38:52.

W lekkoatletycznych zawodac 
o Puchar Ziem Nadbałtyckich 
Nadodrzańskich pierwsze miejsc 
zajął Wró^łay/ przed Gdańskien 
Kwiatkowski )>siągnął w kuli 
16.51 m, Sosgórnik 16.43. W oszcs 
ple Sidło uzyskał 77.73 m prze 
Walczakiem *91.55 m.

W „I kroku szermierczym" ’ 
Poznaniu we florecie chłopców w 
grał Górny (Zryw), a dla zawoć 
ników powyżej 16 lat — Kosif 
ski (Zryw).

i figa
Lech — Legia 1:1 

Górnik Zabrze — Górnik Radl. 6:4 
Ruch — Stal 6:2 

Gwardia — Polonia 6:1 
Lecliia — Wisła 0:0 

Budowlani — ŁKS 0:3
Na czele tabeli prowadzi Lechia 

(Gd.) przed Gwardią (W-wa) po 9 
pkt. Lech zajmuje nadal z 2 pkt. 
ostatnie miejsce.

II liga
Grupa I

Szombierki — AKS 5:0
Naprzód — Concordia 6:3
CWKS Kraków — Cracovia 0:0 
Włókniarz Chełm. — Stal Rzesz 1:0 
Stal Mielec — Garbarnia 2:0 
Broń — Piast 3:3

Grupa II
Sparta Lubań — Warta 0:1
Chrobry — Calisia 1:4
Polonia Bydg. — Polonia Gd. 0:0 
Górnik Walb, — Pomorzanin 0:3 
Marymont — CWKS Wrocł. 0:0 
Bzura — CWKS Bydgoszcz 0:0

W grupie tej prowadzi wrocław­
ski CWKS z 10 pkt. Warta, mając 
sześć punktów, wysunęła się na 
siódmą pozycję w — tabeli.

Poznańska 

Sśga wjioóJzka

Luboński KS — Prosną 4:1 
Polonia Poznań — Stella 3:0 
Polonia Chodź. — Polonia Leszno

3:1
Dyskobolia — Lech 5:1 
Kolejarz Kępno — Sparta Szam.

3:1
Olimpia zajmuje nadal pozycję 

przodownika, legitymując się na 
7 gier 13 pkt., mając w najbliż­
szym sąsiedztwie miejscową Polo­
nię (12 pkt.) i Luboński KS (11 
pkt.).

Klasa A
AZS — Mosiński KS 0:1 
Warta — Orkan 2:1 
Sremski KS - Rawieki KS 3:2 
Obra — Pogoń Góra Śl. 5:0 
Legia — Admira 0:3

PIŁKA NOŻNA 
ELIMINACJE

DO MISTRZOSTW ŚWIATA
Grupa IV 

CSR — Walia 2:0
MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE 

Urugwaj — Argentyna 0:0 
Dania — Bułgaria 1:1

Hokej na trawie 
I liga

Warta — CWKS 0:1
Polonia Środa — Stella 2:5
Start Gniezno — AZS Katowice 2:1 
Włókno — Pomorzanin 1:0

Pierwsze miejsce w tabeli zaj­
muje gnieźnieński Start (6 gier 11 
pkt.) przed CWKS i Stellą (po 8 
pkt.) oraz Wartą — 8 pkt. 

Zapasy
I liga

Unia Swarz. — WSK Wrocł. 4:4 
Gwardia W-wa — Pogoń N. B. 6:2 
Górnik Mysłow. — Legia W-wa 5:3

Reprezentanci Wielkopolski zaj­
mują następujące lokaty: Unia 
(Swarzędz) trzecie, a Warta — pią­
te miejsce. Przodownikiem jest 
Górnik — Mysłowice.

RUGBY
Posnania — Pofonia (Gdańsk) 3:3. 

• mistrz. II ligi. ,


